ko A 
HINKLER 
jeden z najsłynniejszych 
lotników, australijczyk, za- 
zginął w czasie lotu z Lon- 
dynu do Australii, 


ROK XI. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. |: 
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HISZPANJA w OGNIU REWOLUCJI 


ZINAIDA WOŁKOW 
córka b. dyktatora Sowie- 
tów Trockiego, popełniła 
samobójstwo w Berlinie. 


Ulice miast południowych spływają krwią. — Zamachy na pociągi 
i prochownie. — Komuniści walczą przy użyciu bomb 


Miasta obsadzone wojśjskkiem i policja 


Paryż, 13 stycznia. 

: Mimo energicznych zarządzeń władz 
centralnych, wrzenie w Hiszpanji nie 
ustaje, 

Strejk, ogłoszony przez sewilskie 
związki syndykalistyczne, rozszerzył się 
bat arias e, gdzie doszło i a- 

' ie star iędzy strejkujący- 
mi robotnikami soy, a Senra T 

W kilku wioskach zdołali strejkujący 
opanować rady gminne, Policja z trudem 
opanowała sytuację i uchroniła siedziby 
rad przed zburzeniem. 

W Murcji komuniści przypuścili atak 
na prochownię, któ „został jednak od- 
party, przyczem zabito kilku komuni- 

| stów i policjantów, 

Połączenia telefoniczne w mieście i 
na prowincji są przerwane. Na szosach 
i drogach ustawiono barykady, W kilku 
miejscach zamachowcy owali to- 
ry kolejowe. 
wykryto i zapobieżono katastrofom. To- 


a. 

Komuniści rzucili dwie bomby do fa- 
bryki tytoniu i jedną do ratusza. — Oba 
gmachy są poważnie uszkodzone, Nie- 


Czy Hindenburg otrzyma 


podarunek 
od rządu francuskiego? 
ż, 13 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) „Paris Midi" ogłasza artykuł 
pułk, Guilleaume, który żąda od mini- 
stra wojny, xA wręczono Hindenburgo- 
wi w podarunku chorągiew trzeciego 
bataljonu pruskiego pułku śwardyjskie- 
go. Chorągiew ta została zdobyta przez 
irancuzów 20 sierpnia 1914 roku i znaj- 
duje się obecnie w muzeum wojskowem. 
Wątpliwem jednak jest, czy minister za- 
akceptuje powyższą propozycję, 


Nagły paraliż na ulicy 


7 Łódź, 13 stycznia. 

(ig) Przechodnie na ulicy Piotrkow- 
skiej zauważyli jakiegoś mężczyznę, 
który nagle schwycił się za głowę, za- 
chwiał się i upadł. Pośpieszono mu z 
pomocą i wówczas okazało się, że zo* 
stał on nagle sparaliżowany. Nie mógł 
on ruszać kończynami ani też mówić, 
bełkotał tylko coś niewyraźnie. Wez- 
wano do niego pogotowie, które odwio- 
zło go do szpitala w Radogoszczu. 

Ponieważ stracił on wskutek pora- 
żenia mowę a nie miał żadnych doku- 
mentów, nie można było ustalić kim 
jest. Dopiero po godzinie przybyła do 
szpitala rodzina, która dowiedziała się 
przypadkowo o nieszczęśliwym wy- 
padku i wówczas stwierdzono, że pa- 
ralitykiem jest biuralista, Herszlik Sa- 


—— 


zabitych i ciężko ranych, W miejscowo- 


zwykle cenne archiwum, zawierające sze 0 
ści Ocana, położonej 50 klm. na południe 


reż pierwszorzędnych dokumentów hi- 

storycznych, zostało przez komunistów ? 

spalone, więźniowie polityczni, 3-ch strażników 
W Salamance doszło do zaciętej wal- | raniono, 

ki pomiędzy dwiema grupami robotni- Przywołana na pomoc policja zdołała 

ków. Na placu walki pozostało 15 ofiar przywrócić porządek. Również z innych 


miejscowości donoszą o zamachach bom 
bowych i walkach między komunistami a 


od Madrytu, zbuntowali się osadzeni tam i policją. 


W większych miastach krążą przez 
całą noc i dzień liczne patrole policyjne. 
Ulice i place miast są przez całą noc 
oświetlone. 


Krwawa masakra przy ul.Myśliwskiej 


- spowodowana nieporozumieniem rodzinnem. — Sześć osób rannych 


krwi. Wszyscy byli nieprzytomni. 


Łódź, 13 stycznia. 'ton 
Wezwano do nich. pogotowie ratun- 


(ig) Wczoraj wieczorem w mieszka- atu 
niu rodziny Iskierków przy ul. Myśliw- (kowe. Przeszło godzinę trwało niesie- 
skiej 15 wybuchła krwawa bójka. |nie pomocy rannym, z których każdy 
Sześć osób, uzbrojonych w sztaby że-|otrzymał bardzo poważne uszkodzenie 
lazne, laski i noże nacierało na siebie z | ciała. : 
taką furią, że w ciągu kilku minut całe Tło tej krwawej masakry iest nastę- 
mieszkanie zostało całkowicie zdemoło=|pujące: W mieszkaniu Iskierków miesz- 
wane, a gdy zwabieni niezwykłym ha-;'kał również zięć Stefan Karpiński, Gło- 
dasem sąsiedzi pośpieszyli na ratuńek| wa rodziny Ańtoni iskierka pożyczył 


osób. leżało na ziemi w kałuży kiedyś od niego-70.złotych i. mimo wielo. 


3 
sek" S W 


— 


Burza nad Kalifornja 


11 ludzi zgimęło. — 9rośna pomódś 
Nowy Jork, 13 stycznia. |ków amerykańskich zaginęło, — Praw- 
Południową Kalifornję nawiedziła nie | dopodobnie zagnani w łodziach na mo- 
zwykle gwałtowna burza, wyrządzając | rze, utonęli. 
wielkie szkody. " wielu miejscach przyszło do zna- 
Na wybrzeżu liczne łodzie uległy |cznych powodzi. — Na -polach naito- 
zniszczeniu, 11 ludzi z załóg pancerni- |wych burza obaliła 130 szybów. 


Szukają zmaciego Ńreu$era 
„Maklerzy amerykańscy nie wierzą w jego śmierć 


i New York, 13 stycznia. W tym celu zostało zaangażowanych 
W związku z kursującymi ciągle po- |kilku specjalnych detektywów, którzy 
głoskami o tem, jakoby Ivar Kreuger nie |judali się już w podróż do Paryża. De- 
popełnił samobójstwa, lecz ukrył się |tektywi ci nawiążą kontakt z policją pa- 
gdzieś, poważna grupa najbardziej po-|ryską oraz z przyjaciółkami Kreugera, 
szkodowanych maklerów z Wall-street |celem ustalenia, jak Kreuger spędził 
zawarła związek, mający na celu dokład | ostatnie dni swego życia i czy rzeczywi- 
ne ustalenie okoliczności śmierci Kreu- |ście się zastrzelił, (sb) 


gera, 


Grośba nomeśo strejku 
w przemyśle pończoszniczym 


Łódź, 13 stycznia. |ważne redukcje płac. 

(it) W Łodzi grozi ponownie wy- Na nadchodzącą niedzielę związek 
buch strejku w przemyśle pończosz- |robotników '- kotoniarzy zwołuje ogól- 
niczym. Dotychczasowa umowa zbioro-|ny wiec, na którem zapaść mają de- 
wa wygasła i mimo starań związków |cyzie odnośnie dalszej akcji. Nie jest 
zawodowych nie została dotąd / przed | wykluczone, że nastąpi proklamowanie 
łużona. W związku z tem w fabrykach |strejku we wszystkich fabrykach poń- 
pończoszniczych w Łodzi nastąpiły po* ! czoszniczych, 


Dzieci bez dozoru 


Łódź, 13 stycznia. Łódź, 13 stycznia. 

(ig) Wczoraj wieczorem we wsi Mia- (ig) Kronika pogotowia znów przy- 
nów pod Łodzią wybuchł pożar w zagro |niosła dziś trzy nieszczęśliwe wypadki 
dzie jednego z miejscowych włościan|z dziećmi wskutek niedozoru rodziców. 
Franciszka Błaszczyka. Ogień szybko| We wszystkich trzech wypadkach dzie- 
ogarnął stodołę, w której znajdowało się |ci oblały się wrzątkiem, odnosząc dotkli 
zboże, oborę oraz dom mieszkalny. wę poparzenia, 

Z trudem zdołano zabezpieczyć są- Byli to Henio Marciniak, 7 lat, zam. 


-Pożar pod Łodzią 


lomonowicz, zamieszkały na ul. Śród- jsiednie zabudowania i ocalić częściowo 
-mieiskiej 57. dom oraz żywy inwentarz. Akcja ratow 

Salumonowicz pozostaje w szpitalu. )nicza trwała przeszło 3 godziny. Stra- 
Stan jego zdrowia budzi poważne oba:lty są bardzo znaczne. Przyczyna poża» 
ru nie została ustalona. 


wy. 


przy Wodnym Rynku 9, Maniek Szenk, 

6 lat, zam. przy ul. Gonerskiej 15 i 6-let- 

ry śą Busz, zam. przy ul. Kilińskiego 
r. 19. 


| krotnych monitów nie kwapił się z odda 
niem tej sumy. Na tem tle dochodziło 
między nimi często do kłótni a nawet 
bójek. : $ 

. Zaznaczyć należy, że Karpiński ło- 
żył niemal całkowicie na utrzymanie 
domu, ponieważ stosunkowo zarabiał 
najwięcej. Wczoraj rano, gdy teść po- 
'nownie odmówił mu zwrotu długu, Kar 
piński postanowił wyprowadzić się 
,Wrazż z żoną i nie dawać więcej pienię- 


rdzy na utrzymanie, Teść się sprzeciwił i 


przy pomocy swych synów uniemiożli= 
wił Karpińskiemu zabranie swych rze” 
czy. 
Karpiński wybiegł z domu, i już po 
kilkunastu minutach powrócił w towa» 
rzystwie swego ojca i brata, zamieszka- 
tých na Nowo - Zatzewskiej 54. Zażądał 
| wydania swych rzeczy. To stało się ha 
istem do ogólnej bójki. 

po oc) zo=yrrs e wii AS EE EET W 


Mieczysław Frenkie! 
i ciężko chory 


x Warszawa 13 stycznia, 

W Warszawie rozeszła się wiado 
mość że w stanie zdrowia chorujące- 
go od kilku tygodni, znakomitego arty- 
sty, Mieczysława Frenkla, nastąpiła 
pogorszenie. 

Mieczysław Frenkiel leży już parę 
tygodni. Początkowo lekarze sądzili ża 
pacjent choruje na uremie, konsyliun 
lekarskie, jakie zebrało się wczoraj w 
związku z.pogorszeniem się stanu zdro 
wia orzekło, że jest to choroba mózgo: 
wa oparta na tle sklerotycznem. 

W. ciągu czwartku nie zauważona 
poprawy w stanie zdrowia, który na' 
dal budzi obawy. 


| Mróz... 


Łódź, 13 stycznia. 
|. (it) Mróz, który ostatnio nawiedził 
! Polskę, potęguje się niemal z godziny 
na godzinę. Dziś w nocy zanotowano 
w Łodzi 15 stopni poniżej zera. O go- 
dzinie 8 rano termometry wskazywa- 
ły — 12 stopni C. Później rtęć podnio- 
sła się w nieznacznym stopniu i w cią- 
gu całego czasu utrzymywała się już 
na poziomie 11 stopni. 

Tak silny mróz wyklucza zarazem 
możliwość opadów śnieżnych. Według 
przepowiedni stacyj meteorologicznych 
póttwa on jeszcze dość długo. 


I Londyn, 13 stycznia 
Epidemia influenzy doszła w Londy- 
nie do niebywałych rozmiarów. Liczba 
„chorych wynosi w obecnej chwili w Lon 
, dynie 50.000 osób, ' é 
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Skrzydlata poczta 


Gołąb był pierwszym pocztylionem, który Noemu przyniósł 


da. r ań 


wieść o pokoju.— Na przestrzeni wieków go:ębie pocztowe 
nic nle straciły na swej doniosłości 


(z) Gdy po potopie arka Noego za- 
trzymała się w górach Araratu, Noe wy 
puścił gołębia przez okno. Pod wieczór 
gołąb wrócił, niosąc w dziobie gałązkę 
oliwną. 

Był to pierwszy gołąb pocztowy, o 
którym głosi legenda. Jednak dokumen- 
ty staro - egipskie, pochodzące z okre- 
sów niewiele późniejszych, świadczą o 
tem. że za czasów faraonów marynarze 
posługiwali się gołębiami pocztowemi 
celem powiadomienia swych rodzin © 
dniu powrotu. 


Dalej historyk rzymski Plinius opo- 


wiada, że podczas oblężenia Modeny 
również Brutus posyłał do obozu kon- 
sula listy za pośrednictwem gołębi. 
Uprawiano wówczas hodowlę gołębi 
bardzo intensywnie i cena ich wzrosła 
nebywale, płacono bowiem za parę, li~ 
cząc na nasze pieniądze, do tysiąca zło- 
tych. 

Gladjatorzy rzymscy używali gołębi 
dla powiadomienia swych zwolenników 
o zwycięstwie. 

Z dokumentów tegoż Pliniusa wyni- 
ka, że za czasów panowania Cezara po: 
sługiwano się gołębiami pocztowemi, 
aby uzyskać z Galji, w której często 
wynikały niepokoje. y | 

Należy zatem przyznać, iż w epoce 
starożytnej poczta nie funkcjonowała 
zgoła tak żle, jak dotąd przypuszczano. 
Wiadomo, że zołębie pocztowe lecą z 
szybkością 90 kim. na godzinę, osiąga- 
jąc największą szybkość pociągów po- 
śpiesznych. ` i 

Najbardziej rozpowszechniła się ho- 
dowla gołębi pocztowych w połowie 
XII stulecia. Sułtan Nour-Fddin_ zorga- 
nizował pierwszorzędną sieć pocztową, 
która łączyła Syrię z Egiptem, Arabią i 
innymi sąsiadami. Centralą pocztową 
był Bagdad. Organizacja tej służby po- 
cztowej w niczem nie ustępowała nowo 
czesnym urządzeniom tego rodzaju, 
chyba, że jako pierwszy środek kort- 
nikacji pocztowej miała ona wówczas 
nierównie donioślejsze zanczenie. Atoli 
pò śmierci sułtana Nour-Eddina urządze 
nie to całkowicie upadło. 


W 1178 roku kalif Abbazi-Aschmed: |" 


Rafer-Liden-Allach przywrócił gołę- 
biom pocztowym ich dawne znaczenie 
i świetność, Każdy z jego gołębi posia- 
dał swe imię, które figurowało również 
na odnośnej wiadomości. Powietrzną ko 
munikacją pocztową posługiwali się 
również zwykli śmiertelnicy, którzy za 
odpowiednią opłatą mogli korzystać z 
dobrodziejstw tego urządzenia. W okre- 
sie tym gołębie pocztowe sprzedawano 
poprostu na wagę złota. 


Depesze, przytwierdzane do gołębie 


|gołęble uratowały miasto Leyden. Na 
„rozkaz wodza gołębie te do końca ży- 
cia żywiono na rachunek państwa, po- 
czem zostały one zabalsamowane i dzi- 
siaj można je obejrzeć w ratuszu ley- 
.deńskim. 

W 1815 r. bankier Rotschild użył go- 
łębi do wieikich spekulacii giełdowych. 
Posługując się gołębiami. był on dokład 
nie informowany o położeniu na placu 
boju. W te sposób londyńska filia banku 
Rotschilda dowiedziała się na 3 dni 
przed rzadem angielskim o klęsce Na- 
'poleona pod Waterloo. Wiadomość ta 
,przyniosła bankowi olbrzymie zyski. . 

„W ślad za Rotschildem. inni bankie- 
rzy poczęli posługiwać się gołębiami. 
Również angielskie biuro prasowe Reu- 
tera pracowało przy ich pomocy. 
Podczas oblężenia Paryża w 1870 r. 
zniszczone zostały wszystkie linie tele- 


odegrały daniosła rolę. Po wojnie fran- 
cusko - niemieckiej wszystkie państwa 
uświadomiły sobie szczególne znącze- 
nię gołębnictwa pocztowego. 


wznosi się wielki gmach międzynarodo- 
wego Zjednoczenia Pracowników  Ga- 
stronomicznych. W gmachu tym prze- 
chowuje się wielki skarb, który jest strze 


nowicie 


Po wybuchu wojny światowej przy- 
puszczano ogólnie, iż wobec nowoczes- 
nej, udogodnionej organizacji komunika- 
cyjnej i pocztowej, posługiwanie się g0- 
łębiami okaże się całkowicie zbędne. 
Tymczasem smutne doświadczenia nay- 
czyły strony walczące o.tem, iak wiel- 
ką rolę mogą gołębie odegrać w czasie 
wojny. Tysiące żołnierzy na froncie Zza- 
wdzięcza swe życie tym właśnie skrzy 
dlatym posłom. Niejednokrotnie gołębie 
ratowały sytuację w wypadkach. gdy 
wszystkie inne drogi zawodziły. Miały 
one zastosowanie na lądzie i na morzu, 
na przednich pozyciach i na tyłach. 

Wreszcie bardzo ważne zdjęcia po- 
zycyj nieprzyjacielskich dokonywane 
były przez .te pożyteczne ptaki. Naj- 
mniejszy gołąb móże unieść aparat, wa 
żący 80.120 gramów. Aparat taki nasta- 
wiano przed puszczeniem ptaka i przez 


graficzne i kolejowe i wówczas gołębie cały czas lotu na filmie utrwalają się 


zdięcia. Ponieważ gołębie lęce jedynie | 
na wysokośc 100 metrów, zdjęcia Sąj 

| dość, wyraźne do użytku władz wojsko- j 
wych w czasie wojny. 


dzielił się swemi wrażeniami z publicz- 
nością amerykańską. Niektóre szczėgó- 
[y są nader ciekawe i pozwalają nam Zo- 
irjentować-się w dziwacznych wędrów=| 


e Zapoziawszy się z ich treścią, po- | 
| 
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Szosy z.... cukru 
Fantastyczny projekt amerykańsk 


(m) W warjackich czasach, w któ- 
rych żyjemy, żaden projekt, który Wy- 
plywa na Światło dzienne, nikogo nie 
dziwi, choćby wydawał się najbardziej 
fantastyczny i pozornie nierealny. Ustat 
nie w Ameryce wypłyną! sensacyjny 
projekt. wywołany nadprodukcją cukru. 
Poważni uczeni głowili się nad tem, jak 
wykorzystać cały nadmiar cukru i osta 
tecznie w tych dniach ogłoszono wyna 
lazek. który doprawdy jest niezmiernie 
interesujący. 

Okazało się mianowicie. że z cukru, 
w połączeniu z innym ieszcze materia- 
łem, można produkować beton, bardzo 
trwały i nadający się jako nawierzchnia 
szos. Ten słodki beton ma podobno te 
jeszcze dcbre strony. że fabrykacja ie” 
go iest szalenie tania. 

Na tem jeszcze nie koniec. Chemicy 
pracując nad możliwością zastosowania 
nadmiarw cukru, wpadli na pomysł, że 
można z niego wyrabiać sztuczny je- 
dwab dla produkcji pończoch. 

Być może już w najbliższym czasie 
ukaże się słodki beton. słodkie pończo- 
chy. a nawet słodkie suknie Të d. 

W laboratoriach dokonywane są 
ostatnie doświadczenia, mające wyka- 
zać czy wynalązki te Są dostatecznie 
praktyczne. 


TEREE IE EEES OAI TRZY PRZE SERCE SEE E BEAC OD DIA BOO E SSE TRE RAES 
Osobliwe muzeum w Londynie 
-Jak biesiadowano na dworach królewskich? 


W Londynie na Shaftesbury-Arenne|ktych śmiertelników zupelnie niedostep- |brytyjskiego miała dwie swoje ulubione 


potrawy, a mianowicie: sucharki sma- 
żone na jajku oraz siekaninę skopową. 

Ze wstąpieniem na tron Edwarda VII 
mnożą się potrawy na dworze angiel- 
skim, a wyrafinowany smak króla zni- 


jedyna w swoim rodzaju naikach mody i jednocześnie odkrywają|sza kucharza nadwornego do wyszuki- 


świecie kolekcja historycznych spisów |nam owe szczególne upodobania niektó- i wania coraz to innych smakołyków. 


p jak oko w głowie. Jest nim mia- 


| potraw, ulożona w porządku alfabetycz* 
matt, w szesćdziesiechi olbrzymich kars 
totekach,. zawierającą 0ko!o 50 tysięcy 


i królewskich podczas słynnych bankie- 


Pewien dziennikarz amerykański zdo 
tat niedawno uzyskać dostep do tej Ory: 
sinclnej kolekcji, która jest dla zwy- 


rych. słynnych panujących dla pewnych 
KODA MAPY $ 


Od tego czasu kawior rosyjski Co- 
dziennie * podaje: się ra' stół» królewski. 


Na dworze angielskim drukowane spi- | Król Edward jadał bowiem kawior z ra- 


wej Wiktorii C€łeme karton, 4 
ści-słoniowej. jako jedyną ozdobę mia? | 


tery. „V. R. and I.*. Z owych kart do- 
wiadujemy się, że władczyni imnerium 


[EA w złocie koronę: a pod nią li- 


iraj bez kobiet... 


Krajem takim byta przed 100 laty południowa 
cześć fustzalji 


(z) Czy istnieje kraj bez kobiet? 
| Obecnie — z pewnością nie. O ile je- 
dnak cofniemy się o 100 lat wstecz, do 
historji kolonizacji krajów egzotycznych 
to znajdziemy kraj. który był w owym 
|czasie zamieszkiwany wyłącznie przez 


mężczyzn. Jest to Australia, która w 


| zakładzie karnym. 


Ponieważ trzeba było zaradzić temu 
złu, uniemożliwiającemu pionierom ko- 
| lonizacji zakładanie własnych ognisk | 
domowych, ówczesny gubernator Tas- 
manji w porozumieniu z ministerstwem į 
kolonii w Londynie zorganizował 2 ij 


go skrzydła, zawierały prócz treści, pierwszym okresie kolonizowania jej mitety, jeden z siedzibą w Londynie, 


również miejsce nadania, datę oraz go- 
dzinę wypuszczenia gołębia. Dla pew- 
ności wypuszczano zawsze dwa gołębie 
z tą samą wiadomością. podobnie, jak 
się to dzieje w dobie obecnej. 


Bagdad posiadał w owym czasie 
tysiąc gołębi pocztowych, pozostałe 
miasta tylko trzysta. Na każdej wiado- 
mości, noszącej podpis kalifa, umiesz- 


czano napis: „W imię Boga wszechmoc | 


| 


nego i miłosiernego”. 

Fama głosi, że zołębie pocztowe zo 
stałysprowadzone do Europy ze wscho 
du przez holenderskich marynarzy. Inna 
wersja podaje. że przywędrowały do 
nas ze wschodu w czasie pochodów 
krzyżowych. W każdym razie pewne 
jest, że od tej pory gołębie stały się po- 
średnikami w wymianie korespondencii 
miłosnej. Wyspecjalizowani w kunszcie 
miłosnym rycerze chętnie powierzali 
tym niewinnym zwiastunom pokoju swe 


wynurzenia miłosne. Zakochana biało- | 
głowa z taką samą niecierpliwością wy, 


„przez rząd angielski posiadała znaczną 
ilość białych, wyłącznie mężczyzn. 

Tasmania, — jak w swoim czasie na- 
zywano Australię imieniem jej odkryw- 
cy: — była czemś w rodzafu diabelskiej 
wyspy, na którą deportowano Skazali- 
ców. Stopniowo jednak czynniki miaro- 
dajne przyszły do przekonania, że kraj 
ten przedstawia dla śmiałych i przed 
siębiorczych ludzi wielkie możliwości 
gospodarcze i przemysłowe, gdyż za“ 
wiera nieprzebrane skarby. które moż- 
na z łatwością zdobyć. Było to przed 
zgórą stu laty. Wówczas rozpoczęła 
się kolonizacia Australii, która, postępu- 
jąc zrazu wolno i opornie, z czasem 
przybrała znaczne rozmiary. 

Ciężka praca czekała przybyszów, 
gdyż wszystko, nainrymitywniejsze na- 
wet wygody. musieli tworzyć własnemi 
rękami i dlatego niezbyt wiele chętnych 
zgłaszało się na wyjazd do Tasmanii. 
Większość z nich — to byli młodzi 1u- 
dzie, którzy nie mieli już nic do stracenia. 
Natomiast ludzie żonaci opornie decydo- 


czekiwała powrotu gołębia z listem od| wali sie na wyjazd z rodzinami do kra- 
ukochanego. iak nowoczesna panna te- ju. nezbyt zachęcającego. na niepewną 


lefonu lub listonosza. 


przyszłość... Ale mniej jeszcze znalazło 


Nadszedł czas, gdy zdano sobie spra | się amatorek wśród kobiet. 


wę ze znaczenie gołębi w czasie wojny. 


Oblężony przez Fryderyka, 


W: ten sposób powstała stopniowo 


księcia. z| kolonia: białych składajaca sie przeważ- 


Toledo w 1572 r. Haarlem zawiadomio- | nie z meżczyzn. W 1830 r- na 1000 męż- 


no za pośrednictwem gołębi o zbliżają- 


czyzn przysedała zaledwie 0% kobiet, 


cej się odsieczy. W tym samym roku! uie fFęząc białych kobiet, utmiieszczońych 


drugi w Hobart (Australji). Komitet lon- | 
dyński miał za za werbowanie 
dziewcząt w wieku od 20 do 32 lat na 
wyłazd do Australii celem poślubienia 
tamtejszych kolonistów. Komitet w Ho- 
barcie dbać miał o ulokowanie tych ko- 
biet i przygotowanie im możliwych wa- 
runków życia. 

W krótkim czasie 150 dziewcząt 9d- 
płynęło na statku „Princesse Royal", 
jednak pierwsza próba zakończyła się 
zupełnem fiaskiem. Komitet londyński, 
nie badając poszczególnych kandydatek, 
przyjął wszystkie zgłoszenia, właści- 
cielkt których odpowiadały wiekiem ! 
stanem cywilnym. I dlatego na pokła- 
dzie „Princesse Royal“ znalazło się bar- 
dzo mieszane towarzystwo. przyczem 
w czasie długiej podróży morskiej na 
statku odbywały się istne orgje, w któ- 
rych uczestniczyli również marvnarze. 

A gdy „Princesse Royal“ przybiła 
do portu australijskiego. oczekujący z 
wielką niecierpliwością koloniści doznali 
srogiego zawodu. Następna partja ko- 
b'et w tej samej ilości przyjeta została 
wrógo i niechętnie. 

Wobec tych opłakanych rezultatów 
akcji. która w założeniu swem była cał- 
kowicie celowa. jednak w wykonaniu | 
sromotnie zawiodła. komitet przerwa? 
swe- CZYNNOŚCI. | 

Oczywiście. epizod powyższy nale- 
ży dzisiaj do historji, z 


meŘŘĖŘ Z e a e w w a e 


spisów potraw, podawanych na dworach |sy potraw ukazały się za czasów króło- |ZOWYM chlebem i cytryną. Największy 
sKolori ko-4jęduak. 


triumtoświęciłackuchnia królew- 
Ska na wielkim bankiecie wydawanym 
regularnie w dniu Lerby w palacu Buc- 
kingham. - ` 

Tradycja wiekowa ustaliła tutaj pô- 
rządek, w jakim następują po sobie po- 
trawy, a więc: zupa z żółwi, white-bair 
(rodzaj białej ryby), forele, przepiórki, 
dziczyzna, jeleń lub sarna: następnie ba- 
ranina, potrawka z trznadli, kura, pie- 
czyste, szparagi, a na deser brzóskwinie 
i lody. Używało się przytem w wielkiej 
ilości najdroższych win z piwnie królew 
skich a wiec reńskie z roku 1875, sillesy 
z roku 1875, czerwone wino z roku 1812, 
oraz rzadki okaz wina z r. 1843. 

W zamku Windsor menu jest skrom 
niejsze, ale staje się zato niesłychanie 
wyrafinowanem na specjalnych przyję- 
ciach. Ozdobą menu jest wówczas „CYg- 
ner á la Windsor“: smażone mięso łabę- 
dzie, które było również ulubioną potra- 
wą ekscesarza Wilhelma II-go. 

Spisy potraw b. dworn niemieckiego 
zwracają na siebie przedewszystkiem 
uwagę tem. że są trzykrotnie większe od 
spisów potraw na dworze angielskim. 
Znajduje się na nich wizerunek zamku 
*rólewskiego w Berlinie. Również i na 
lworze niemieckim były dwie szczegól- 
nie forytowane potrawy: kotlety foso- 
siowe i pieczeń z zajaca: 

Na dworze rosyjskim wielką rolę od- 
grywał beefsteak, gdyż na każdej kar- 
cie dworu cesarskiego jest on wymie- 
niony, 

ETEL E AT BITA 


Że świata filmu 


(lu) „Grzeszna wieś" — tak brzmi 
tytuł nowego filmu niemieckiego z Mar- 
ją Paudler i Fritzem Kamperem w 
głównych rolach. 

ss 

Rouben Mamouifian, twórca filmu 
„Dr. Jekyll ! Mr. Hyde” powrócił już 
do Hollywood po swei podróży europej- 
skiej i zabrał się do dalszej pracy. Pierw 
szym jego filmem po urlopie będzie 
„Rur według znanej sztuki teatratnej 
Karela Capka. Główne role w tvm o- 
brazie obejma: Sylwia Sidney i Frede- 
rice March. odtwórca roli dr. Jekyll. 
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Dziś spotkamy się 


na wystawie obrazów art.-mzel. 
St. Dobrzyńskiego. 


Mejście 20 groszy. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskiegu w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casino? cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obejrze- 
nia wystawy naiszerszym masom mi* 
łośników piękna plastycznego. p. Do- 
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta 
wę do 20 groszy, a dla wvcieczck zbio: 
rowvch do 15 groszy od osoby. Nie ule- 
ga wątpliwości. że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie- 


sław Dobrzyński. 


Nadzwycz-jne d'iałanie 
Kremu Nivea polega na ; 
Eucerycie, którego żaden 
inny = 


Ostre. powiefrze, deszcz i śnieg r 


D atego też w ciągu dnia przed 


iwarz i ręc3 


Krem Nivea nie tuści cery. 


em nia zawiera. 


W pudzł<achi od zł. © 40 do 2.60 
W tabach: zł. 1.35 i 2,25 tz) 


PĘBECO 
Polskie Wylwory Be o sorle Sp. Ake.» 
Poznań 12 


nakazują tem dokładniejszą pielęgnację cery KREMEM NIVEA. 
każdem 
na noc przed udaniam się na spoczynek, 
remem Nivea. Tak olo racjonalnie pielęgnowana s! óra 
steje się dostatecznie odporną ra ujemne wpl;ywy almosłeryczne i nie 
iraci wej delika!ności i e!astyczności. 


jściem z domu, a szczegó nie 
należy na'rzeć dzkładn'e 


ANS” CRS 
Hi A N / r re p 
| eaii i A a S 

szyć się będzie jeszcze większem po- ! 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 

nikogo. kto nie zechciałbv poznać się : 

bliżej z wspaniałą twórczością tak uta- 

len(o:vanego malarza, jakim jest "A 


Rezwartościowe szkiełka sprzedawane są jako ka- 
ody.—Jak powstają sztuczne klej- 
łowość oszustów nie ma granic 


Ostry zatarg 
pomiędzy związkami zawodowe- 
mi a rządem we Francji 


Paryż, 13 stycznia. 


mienie czystej w 
noty? — Pomys 


Łódź, 13 stycznia. 
(Telegram własny). PŚ CZ ony bajek yei klej- 
ę i : „lnotów przyczyniły się do zwiększenia 
(3) Pomiędzy „rządem a związkami ; srodukcji Aien kamieni szlachet- 
zawodowemi istnieje zatarg, który może nych, które noszą miano syntetycz- 
doprowadzić do strejku ogólnego. Mini- | nych. Te sztuczne klejnoty prócz sze- 
ster skarbu Cheron zamierza mianow!" | rokiego zastosowania do celów tech- 
cie zmniejszyć emerytury dla wdów po, nicznych znajdują wielu amatorów, 
poleglych żołnierzach. Związki zawodo- | szczególnie wśród płci pięknej. Kobiety 
we stanęł w obronie tych ostatnich il chęin'e ozdabiają się biżuterią imitos 
oświądczyly, że w żaden sposób nie po- | yaną, szczezólnie, gdy na kupno praw" 
zwolą na skrzywdzenie wdów po pcele- dziwei niema p'eniędzy. 
tych żołnierzach, które i tak otrzymu | Jak i z czego powstają sztuczne ka* 
ją zbyt niskie zapomogi. Jeśli minister | mienie?” 
Cheron nie zmieni swego postanowienia Wyrabia się je z gliny. której pvl 
związki zawodowe nie er ina się nawet poddaje się wysokiej temperaturze. Pył 
przed strejkiem. — Liczyć się jednak na gliniany stania się ! krystalizuje na, 
leży z tem, że minister skarbu ustąpi, ostrzu mztalowem. W ten sposób pow- 
oe zatarg ten przedstawia groźbę | :tają póliabrvkaty. Do nich dodaje się 
a całego rządu. _|rozmaite odcienie kolorów. które przy- 


Najwyżej dwie godziny 


„mogą być zajęci uczniowie odrabianiem 
w domu lekcyj = Nie 


©onicstu ceforma-aotadzsrtełnuch A 
Łódź, 13 stycznia. |m'odzieży, ta konieczność której uwagę 

Niedawno omawialiśjmy na łamach zwracają lekarze szkolni, Następnie, 
„Expressu sprawę nadmieruego prze- |jak wynika z dalszej treści okólnika, 
ciążenia młodzieży szkolnej pracą do-|glówna praca szkolna bedzie się odby- | 
mową. Zwracaliśniy wówczas uwagę na | wałą w szkole. Młodzieży nie wolno bę; 
to, iż młodzież szkolna jest często zale- dzie zadawać do domu nowych lekeyi: 
ta ro osiem godzin dziennie lekcjami, co çala nowa lekcja musi być pierw do-j 
zke] musi ujemnie się odbić na ich or-|kladnie przerobiona w klasie tak, by 
sanizmie. ` RÓ. nauka domowa ograniczyla się. iedynie 
„, Obecnie, jak się dowiadujemy z łódz do powtórzenia przerobionego już ma- 
kich kół nauczycielskich, sprawą nad-l 'erjału. . | 
miernego obciążania zadawanemi lex- Pozatom ważnym pumktem reformy 
ciami młodzieży zainteresowały się już szkolrej jest przepis.. który mówi, że 
naczelne władze szkolne. | uczeń lub uczenica nie mora być dlużej 

Został już 'mianowicis c©pracowany zajęci pracą domową niż dwie godziny. | 
nowy plan nauczania w średnich szko- | (ak). 
tach, który w najbliższych dniach roze- 
śle sie dn dyrekcyj wszystkich szkół w 
Polsce. 

Plan ten rrzewiduje między innemi 
rejormę w dziedzinie pracy domowej 
DUREN IE SEE EE 


Radom, 13 styczma. | 
Inspektorat szkolny w Radomiu po- 
stanowił przenieść szkołę powszechną 


FOISE TOW PRZUACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISAWBA L} S we wsi Dąbrowa pod Przytykiem do 
x sąsiedniej Ostrołęki. 


| Celem przewiezienia inwentarza 
y szkolnego przybył do Dąbrowy 2 wrze- 
śnia ub. r. wójt Stanisław Gajos w to-, 
warzystwie policjanta. Przed szkołą 
zgromadził się jednak tłum chłopów, ; 
który zajął wobec przybyłych tak groź 
ną postawę. że zmuszeni byli zrezygno” 

wać zo swych zamiarów, 
Następnego dnia wójt przyjęchał zno 
y wu. dobrawszy sobie tym razem do po- 


mocy trzech policjantów. Tłum zebrał 
kiaad . ) > groźną postawę 

NAREKSZA 

MIŁOŚCI, 


DO1*BYGAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


się ponownie i zajął 
wobec policji. 
Wreszcie po 3 godzinnej walce uda- 
ło się policjantom tłum rozpędzić i in- 
wentarz szkolny został przewieziony 
do ()strołęki. | 


du Okręgowego w Radomiu zasiedli: 
Władysław Kūśka. Jan Szczepaniak. Jó 
zef Drabik, Józefa Kaczmarska. 


Nie chcieli dopuścić do likwidacji szkoły 


8 chłopów przed sądem radomskim 


J Józefa jest w tak fatalnym stanie, że nie może 
Majewska. Stanisława Szczepaniakowa, i być więcej odbudowany, 


czyniają się do tego, 
sób otrzymane rubiny, ametysty, Sza” 
firy i szmaragdy na pozór n 


różnią się 0d prawdziwych. | 


Imitacja posiadają do złudzenia po- 
dobne prawdziwym 
si056, twardość, i załamanie światła. 
Często tak dalece przypominają szla” 
chetny kamień, iż zachodzi potrzeba 


dokonania specjalnych badań mikrosko- | 


piinyci, które doniero wykazują istot- 
ne walory klejnotu. 

Jak zaznaczyliśmy. ludzie bardzo 
lubią strolć się w klejnoty, Tę skłon- 
ność ocenili i należycie wykorzystali 
rozmaici oszuści. którzy sprzedawają 
naiwnym bezwartościowe szkiełka ja- 
ko` klejnoty najczystszej wody. ! 

W Łodzi równ'eż podobne wypadki 
często się zdarzają. 

Przechodząc ulicą Zachodnią, koło 
lombardu, można się natknąć na stoją- 
cych we wnękach bram osobników, 
którzy podając się za emigrantów ro" 
syjskich, byłych księciów proponują 
sprzedaż -za kilka złotych oryginalnych 
klejnotów. 

Naiwność ludzka niema granic, i 
czesto styszv-się o 1rodabnych aferach, 
ludzie sami ida na lep oszustów. 

Oszuści sprzedawają zegarki bez, 
mi szkiejkami jako najcenniejszą biżu- 
terle: Przyznać trzeba że ostatnio ło» 
dzian'ie stali Sie nieco 
kupią okazvinie jakaś rzecz na ulicy 
radzą się najprzód jubilera. co do war- 
tości danego przedmiotu. Ale i ta prze” 
zorność niewięle pomaga. 

O pomysłowości oszustów sprzeda- 
Jacych fałszywe klejnoty świadczy nā 
stepująacy fakt. jaki się zdarzył w Ło- 
dzi przed kilku dniami. 

Pewnego urzednika zaczepił na Za» 
chodniei jakiś osobnik i zaproponował 


| 


Bronisław Sobczyk i sołtys wsi Dąbro- 
wa Józef Tomczyk, wszyscy oskarżeni 
o udział w wyżej opisanem zajściu i 
o pobicie wójta oraz policjantów. Dzie- 
wiąty oskarżony 38-letni Józef Snop- 
czyński 2 stycznia b. r. zmarł. 

Nikt z oskarżonych nie przyznaje się 
da winy: Oskarża pprok. Dotkięwicz, 
sądzi sędzia Lipski. 6 oskarżonych bro- 
ni adw. Zdzitowiecki. 

_ Wyrok podamy jutro. 
TEATISE IE WO | Pa ach 
E 
„Atlantic” nie będzie 


odbudowany 


lecz sprzedany drogą iicytacji 
P Ż; 13 stycznia. 
(Telegram własny) 
(t) Kadłub okrętu „Atlantic”, o któ- 
rego toczyła się walka między kapita- 
nem francuskiego holownika, a kapita- 


Wezoraj na ławie oskarżonych Są- nem holenderskiego, ma być wystawio* | 


ny na licytację i sprzedany jako stare 
żelazo, okazało się bowiem, że okręt 


klejnotom: czy”, 


Choć ; 


werkiu, pierścionki Z bezwartościowe”; 


ostrożniejsi. Nim | 


iż w sztuczny 5po- mu nabycie za „śmiesznie“ n'ską cenę 


oryginalnych klejnotów, pochodzących 


ne|wprost z dworu rosyjskiego. Osobn'k 


ów podał się za byłego dostojnika, 

Urzędnik miał pewne wątpliwości. 
Wówczas „dostojnik* udał się z nim 
do pobliskiego jubilera, który oświad- 
czył, iż wielki rubin w pierścionku jest 
prawdziwy. . 

Tranzakcja została zawarta. Za ru- 
b's i kilka mniejszych kamieni sprze 


|dawca zażądał kilkanaście złotych. Je- 


dnak chwilę przed oddaniem klejnotów 
poprosił Ich nabvwcę, by mu jeszcze 
raz pokazał, Chciał * jak mówił - po- 
żegnać się z pamiątkami, które tak dłu- 
go rosił przy soble. 

W kilka dni później urzędnik ów 
Skonstatował. iż padł ftare spryłuego 
oszitsta. Kamienie okazały się fałszywe. 

Jak to się stałó? Czy inb'ler wydał 
mylną opinję? Nie. Oto poinysłowy o- 
szyst w ostatnieł chw:li zastąpił ie tmi” 
tacjami, do złudzenia przypominałące- 
mi poprzednie prawdziwe kamienie, 
atest to jeden z wielt. wynadków. 
kiedy naliwncj publiczności wręcza się 
falsyfikaty, miast. prawdziwczo towa- 
rt. Wypadków takich jednak zdarza 
się w Łodzi więcej. Pdlatego: sami win- 
niśmy się:strzec by nie paść ofiarą por 
mvsłowych oszustów, zerujących ma 
nieświadomości ludzkiej . ak) 


— —— 


Praga, 13 stycznia. 

(Telegram własny). 
t) Między prezesem banku narodo- 
wego, a przedstawicielami rządu prowa: 
dzone są obecnie rokowania w sprawie 
zniesienia ograniczeń dewizowych w 
Czechosłowacji. Czynniki „miarodajne 
przyszły bowiem do przekonania, że są 
one szkodliwe dla życia gospodarczego 
i uniemożliwiają eksport czeski. Rów: 
nież izby przemysłowo-handlowe przyłą 
czyły się do tej akcji i domagają się od 
rządu, aby zniósł ograniczenia walu 
towe. 


Nalweselszy I na tańszy 
TEATR REWIOWY w Łodzi 


MIMOZA” 


ul, Kilińskiego 178. 
Dojazd tramwajami 4. 10, 16 1 17. 
Bziś wrz) © WGB 


wielkiego karnawałowego przeglądu przeboj: 
i atrakcył p. m 


ZABAWKI 
DLA ŁODZ: 


z Janiną Madziarówna, Jerzym Welinem, Win- 
centym Łoskotem i ductem Janaszków na z.Ja 
arcyświetnego zwiększonego zespoł. 

8 prześlicznych i zgrabnych Hockei-Oiris. 
Malownicze obrazy. Numsry atrakcyjne, fanien, 
śpiew, humor. satyra, brawura i rytm. 

Dyrektor artystyczny: Kazimierz Brzeskł. 

Początek przedst. 7.30 i 9.30. W niedz'ele i 
święta 5, 7.30 i 9.30. Ceny biletów od 49 ZTORZY 
do 2.20 groszy. 100-1 


Str 4. 
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Niech żyje sport!.. 


Pani Genowefa Pstrąz ważąca 98 kilo szczy* 
caca się trzema metrami obwodu, wyjechała 
na wywczasy do Zakopanego. Jako wielka zwo 
lenniczka sportu pani Genowela zapragnęla 
przejść na czeską stronę, lecz przedtem pora» 
dziła się najlepszego przewodnika w Zakopa- 
nem. | 

—jJak pan sądzi, czy taka wycieczka jest 
nlebezpieczna?... — zapytała, — Czy są tam 
wielkia doliny P.. 

Przewodnik zmierzył okiem rozłożystą po 
stać pani Genowefy i odparł potrząsałą głową: 

—W każdym razie nie tak wielkie znowu, 
aby paniusia mogła am wpaść! |z 


W cząsie swego W w Zakopanem pani 
Genowefa Pstrąg postanowiła odbyć wycieczkę 
do doliny Strążyńskiej. Wybrała więc odpowie- 
dniego fiakra | omawia z nim warunki. 

— Więc czy pojedzie pań ze mną jutro zrana 
do Strążyńskiej? — pyta pani Genowefa. 

Góral przygląda stę lej uważnie i 
strwożony; 

— Jakto? To wszystko mam wziąć ża jed- 1 
nym razem P.e 


pyta 


agg 


dań Trąbka lest z zamiłowanta automobi- | 
listą. Pędzi na złamanie karku. I oczywiście na- 
jechał na przechodnia. 

Gwar, krzyk, zbiegowisko. A 

Trąbka zwała całą włnę na przechodnia: 

— Jak pan chodził!?, Tak slę przechodzi 
przez iezdnię?.. Przecie dawałem  sygnał!... 
Mite. pan vle będzie nczył lak trzeba jechać!... 
Ja już prowadzę maszynę dwanaście lat! 

A na to przejechany. słabym głosem: 

— Mój panic, a ja -już chodzę od 56-ciu lat! 

* $a 

Dwie: przyjaciółki spotykają slę na ulicy. 

+ — Serwus, Stella!.. Przyjdź dziś na lód!... 

— Poco?.. Przecie już jestem zaręczona | 

LL) 

Przyłęliśmy ostatnio dziwną służącą. Na imię 
fe] było Emma. Szczyciła się, że jest-gorącą ml- 
łośniczką sportu. I była dobra dziewczyna, tył- 
ko miała jedną, okropną wadę. Tłukła talerze, 
Jeden ró drugi ©kronne!.. Codziennie tm. TE 
dwa, trzy, cztery talerze. Wkońcu powiadam do 
niej: 

— Emmo, to przecie poprostu nie wypada... 
Emma szczyci się, że jest zwolenniczką sportu 
I wykazuje taką niezdarność.» 

A na to Emra: | 

— A, proszę pāta, to dlatego, że Ja właśnie 
teraz uprawiam trening w rzucaniu dyskiem... 


Maeržaumra apre. 

Nocy dzisiciszei dvżurnia apteki: M Kac- 
perkiewicza. IE A 54), Sukc. J. S'tkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25). W. Sokolewicza (Przciązd 19). M Lipca 
(Piotrkowska 193). A. Rychtera i'B. Łobody 
(il-so Listopada 86). (p) 


Nieście pomoc 
* najbiedniejszym 


CASINO_ 


ck 4 = P ag = po = pr m "Sw "2 =r "z 
= 131 TRIRIIN 
DOC IDOOCOOOOCO COO OOOO ooo >Ó+oto> tO P+ + +. ©) 


CHORZY NA PŁUCA 


Spytajcie. się swego lekarza, a ten wani potwierdzi. że od suchot umiera więcej ludzi, 
niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, brońchit, chrypkę, zallegmie- 
nie płuc oraz koklusz. powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkieni 
na choroby ptic okazał sie preparat FAGOSOL. Przy: użyciu FAGOSOLU w krót- 
kim czasie ginie kaszel. wzmaga się aputyt 1 chory „nabiera ciała. FAGOSOL dostać 
można we wszystkich aptekach i składach. aptecznych. Skład Główny: Apteka. 
H. ROSENSTADTA, Warszawa, Plac Grzybowski 10. 
"'ODODC 


ile zarabiają włókniarze?.. 


Najsorześ płacą WłólłsmiGEZGEM 
w wojewycpziziwie iwwoWSIELEFER. 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił od 20 do.30 zł. tygodniowo, „następna 
obecnie szczegółowe tane: W sprawie najliczniejsza grupa od 10 do 20 zło- 
tygodniowych tych tygodniowo. Ponad 30 złotych ty- 

zarobków robotników ` w przemyśle ` godniowo zarabiała "zaledwie mała | 
włókienniczym . garstka. n 
w maju ubiegłego roku. Jak wynika z tej statystyk? . 


prawdopodobnie zmiany zarówno pod wództwie lwowskiem. 


"1933 WEGE E SA NO j3 


(Terea | em Że CM 
B hvel ŻE 
hinh a, 


Greta Garbo 


wraca już do piaty 


(lu) Do prasy zagranicznej przedo- 
stały się nareszcie prawdziwe wado- 
mości o Grevie Garbo, pozbawiune ame- 
rykańskiej blagi. 


Ukazuje się, że Greta -święta Bożego. 


Narodzenia spędziła na łonie rodziny 
w Szwecji. 

W dniu p'erwszym-stycznia przvję= ' 
la ona kilku dziennikarzy, którym ó= 


świadczyła, że za kilka tygodni wraca. 


w myśl kontraktu winna podjąć pracę 


Jakkolwiek od, tego czasu nastąpiły | naigorzej płatni są włókniarze w woje- z powrotem do Hollywood, gdyż 


względem liczby robotników i.czynnych| * Badano tam zarobki 142 włókniarzy, 
zakładów. mimo to cyfry te` posfadają „Przyczćm : okazało się. że znacznie więk- 
niewątpliwie ogromne znaczenie, wyka-; "sza. Część zarabia zaledwie do 10 zlo- 


zują bowiem EH 
sytuację materialną robotników w po- 
szczególnych województwach. 


Dochodzeniami statystyki zarobków 
objęto zakłady zatrudniające 20 i wię- 
| cej robotników. Pod uwagę brano cał- 


kowity zarobek pienięźny robotnika: 


nagrodzeniem za- pracę nadliczbową, 


nie odliczają kwot, potrącanych ż za-| 


robków robotniczych do kas 'chórych, 
Funduszu Bszrobocia i t. p. - 

W województwie łódzkiem badano 
zarobki 75.557 robotników. Z tej liczby 
największa część robotników zarabiała 


ES en 1Eq5 


PROGRAM FO7CŁOŚNI. ŁÓDZKIEJ - 
„POLSKIEGO RADJA" « 
PIĄTEK, dnia 13.go stycznia, , 


dtych tygodniowo. lecz są również tacy. 
którzy zarabiają dO, „60 złotych tygo: 
'dniowo. ~ 
„ Również _ 
' twPoznańskień 
znaczny. odsetek włókniarzy zadawala 
się dziesięciozłotowym zarobkiem ty- 


jłącznie z zarobkiem akordowym i wy*, godniowym. przyczem większych. za 


robków niema tam wcale, 
W województwie 
śląsciem i krakowsk'em 


dnia 1-go lutego 1933 roku. 


Greta Garbo zgłosiła się już do kon: 


sulatu amerykańskiego w Sztokholmie, 
gdzie udzielono jej wizy na wjazd do 
Ameryki. 

Natychmiast po przybyciu. do Hally<" 
wood Greia nia się zabrać. do nowego. 


| 2.900 rosian 


wegetuje w Hollywood: 


(lu) W Hollywood przebywa obec-- 


alina zarobki 7.209 wiókniarzy. przy- | Te, Przeszło 2.000 Rósjan. Większość z. 


czem okazała sie. że połowa z nich za 


|rabia od 10 do 20 złotych ZE 


Tu radz. 


i komun tat policyjny. 


$3.20—23.00: Muzyka taneczňa z Cafe „Adejań, 


11.40— 11.50 Codziennv Przeglad. Pras FOSĘ 
Rea ran Mélo Gł, Wojsk, St. "AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

a komunikacji lotaiczej. Iny 
11.58— 12.05; Sygnał czasu z Wata Hejnał 16.00. RZYM. „Koncert kameralny. Tr. 


Krakówa. 


z . 
12:05—12.10; Odczytanie programu. na_ dzień | liras, MOSKWA: (Dosw). w. Carmen“ 


bieżncy 
12.10—1320: Plyty gramofonowe, -*- 
13 20—13.25: Komunikat meteorologieray, 
13.25—15.10:. Przerwa, « gry 
15.10—15,15: Komun. kak Padstwi7 last: Ekspórt. 
z E 15.25: Komunikat gospodarczy 


POTC BE „ike % 


kj 35—1550: Lekcja języka ang'elskiego: =" 

1550—14.25: Płyty gramofonowe, 

1625—16 40: Przedlod wydawnictw ` perfodycri: 

16,40—17,00:- „John Foibe = ojciec: „liberaliż-. 
mu“ — wygl. prof. K, Adiukiewicz. . . 

17,00—17,55: Koncert w wy ke p ERO. 
Orkiestry Policji Państwowej pod. dyr A 
sandra Sielskiego, ` 


jinej 


step 
18 00--18 50: Muzyka lekka z danc, „Adria. 
18.50— 19.20: Rozmaitości. 


19.20—19.30: Komun'kat Izby: Przem,-Handłowej 


w Łodzi, renertuar teatrów. 

19.20--19. 45: Felielon p. t „Pówodżeńie w ig- 
teresach* — wygł. b. K. Jab'owski, 

19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radiowy: 

2000—2015; Pogadanka muzyczna — wygłośl: 
Karol Stromender: 

20.15—20.53: Transmisja z Filharmonii 
I-cj części recitalu Art. Rubinste'na. 

21.00—23.15: Transmisja z Medjolanu ko certu 
europejskiego: ME przerwie koncertu; Felie- 
ton literacki pP t. „Szlakiem. powieści. pol- 

skiej — wygł dr Leon Pomirowski, . 


Warsz, 


23,15—23.20: Wiedomości edt 
23.20—23.25: Dodatek do Pras, 


5 


N| Karnecix teatr 
a rT ES 


17 A Odczytanie programu na dzień LES t 


Dziś premierą ánuino aiio dianie filmu - 


z Akademii św. Cecylii. 


ipen Bizeta. Transm. z Teatru Wiel- 


BIE RYG 4. Koncert symionńiczny. 


JE RR Stadthalle 500143 

21 Paa a aa aaa 

21.005 LONDYN Reg. Wieczór Beetho’ 
vena. Tr. z Queen's Hallu. 


£ 


TEATR MIE ISKI. 


nich znalazła się w niczwykle 
krytycznej syluacji, 

albowiem tylko znikoma część CJE 

może zajęcie w wytwórni filmowej. 


Dzieje się to dlatego. iż dawniej pros. 


dukowano przeważnie wielkie filmy -z 
masowemi scenami, do których potrzeb= 


23.25-23.30: Urzęd. Kom Państw Inet, Meteor. „ni byli statyści, Dziś wskutek ogólnego 
kryzysu oraz wskutek zwiększonych 
ikosztów przy filmach 


wielkich filmów ze scenami "masowemi - 
nikt już nie produkuje i dlatego stątyści 
mniej są poszukiwani mi} dawniej. 

Jeśli chodzi zaś o solowe wystepy: 
artystów — Rosjan na ekran'e. to spra- 
wa ta również przedstawia się gorzej 
dla emigrantów . | ZRT RDA R, 
akcent ih © 


20, 16:K RÓŁEWIŁC. „Kadcert: symfonicz- uniemożliwia im poprostu na udzial." Ne. 


„dźwiekowcu. o. 


wódę 4 


bywający w Hollywood. znaleźli się w” 
wyjątkowo krvtycznei svtnacii. 


| sA ŁAN y 
‘ie *Dlatogo teżremteranc! rostfscv. prze”! 


wem wykonaniu: 
Szuberta i Znicza, 


TEATR POPULARNY (Oeradowa 15, 
Dziś, w piątek. o godz. 815 wiecz. p.emiera 


Dzis iw piatek wiecz. oraz w sobotę'o 4-1 | dawno zapowiedzianeń naimodniejszei operetki: 


popoł. (po cenach znacznie zniżonych) i w nie- 
dzieie, 0 _4-ej. ponot, trzy ostatnie powtórzenia 
rewelacii S. T retjakowa „Krzyczcie. Chiny“. 

W sobotę wiecz. premiera sztuki Vicki 
„Baum „J”lac paryski 13%, która jest jednem z 
najgłośniejszych wydarzeń teatralnych ostatnich} 


fat. Znakomita: autorka uplastycznia „w 4ef ko« 


medii dzieje współczesnych kobiet pracujących 
oraż ich konflikty W walce „o miłość i o, męż- 


czyznę: f 
; TEATR KAMERALNY, 


Dziś. w piątek: 1 Jutro wiecz. oraz w niedzie- 
le dwukrotnie o 5-6] i 9-ei wiecz. bawić będzie 
ubiiczność skrzaca sie -werwaą 1 humorem. Wy- 


Dz. Radjowego' borna komedja.H. Malina „Medor* w. brawuro- 


R. Stoltza „Peppina”. która w Warszawie cie. 

szy się obecnie ofbrzymiem nowodzenem. 
Bilety (od 45 gr. do zł. 3.50) iuż do nahvcia. 

w Biurze „Orbis“ (Piotrkowska 65. tel. (01-01), 


wiecz. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
-ul. Piotrowska 295. 
W .sobołe.-dn. 14.0: m. o godz. 8.15 Mecz 
i w niedziele dn. 15 bam. o gadz, 4.15 no not. 


dźwiękowych, 


4 


Brenoczy. e aty 


a w kasie Teatru od godz. 11 do 2 i od 4 do 10. 


w 4-ch aktach p.'t. „Szaleństwo jednej mocy“, 


| 8.15 wiecz. premiera arcy somicznej operetki" 


w wykonaniu całego zespołu. 
"Ceny od 50. gr. — 2.zł. 


BLASKI I CIENIE MIŁOŚCI 


rzucającego jasktawe światło na moralność społeczeństwa 
amerykańskiego, ilustrującego tragedję kobiety darzącej 
gorącem uczuciem hulakę i utracjusza 


Sylvia Sidney Mieg end" 
„w Eredric March beliy mr. Hyde 
NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy Paramountu. 


Początek seansów o godz. 4-ej po pol. 


W rolach 
głównych 


TAJEMNI 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie: 
samowitej zbrodni na podnnejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
Jeżiono naga brzywiązana do koma Hrabina 
Wilska była nduszona W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 


w swoim i Zegoty AGNI. 

— Spodziewam się tego... | O piątej 
już nie spałem... Leżę więc z otwartemi 
oczyma i kombinuję. coby tu zrobić, że- 
by odgadnąć kto jest ową tajemniczą 
Białą Damą... Nagle wzrok mój padł na 


A RRA 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY AES 


-Jk | RE 


— Tak Samó I nas... — dodał Grant panie... „. — odparł 


| 


najpierw wiedzieć, ile za to dostanę... 
— Ile pan chce?... 
— 50 złotych... 
— Mueller zagryzł wargi 
—-Za dużo.. Dostanie pan 100.. 
— Tó żatrzymaj pan auto... Wysia- 


rębskie 
PE ei jet  biedóa. iaoi teżciwał JTZWI balkonowe... Zdębiałem.; Z .poza| dam... . ARE > 
dziewczyna Na nią pada. początkowo IAA i ujrzałem coś czarnego... Oczy|. . — Sto pięćdziesiąt... Am gr?sza Wig- 


URE o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- i ktoś stał... 


cią mała wyjawić jakąś tajemnicę. doty- BLE 

czącą Żvcia Leny lajcmnicę tę zabrała ied- | Kaleta przerwał na chwilę, Na. twa- 
nak ze soba do grobu... rzach jego towarzyszy malowało się 
wielkie zdumierie. 


i WE pa narzeczonego — doktora Ste- 
afa Laseckiego. Który ia porzuca gdyż rh | RZESŃ = 
zakochał sie w pięknej artystce filmowej No?! Co dałej?!... nägtii te- 


Wierze lucholskiej. pracujācej w wytwórni 


mam dobre, 


gota. 


„Ro!l-Film* Właścicielem tej wytwórni jest — Ktoś tam stał... — ciągnął dalej 
sa” aiee meyn pa P Kaleta. — Wiem narewno... Ktoś z tej 
st gniazdem szbiegiw: t “i 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz ask: aa | A p: dada 4a Jis- 
Wiery lucholskiej należy eszcze „teży- KĘ: strożnie wstiuąłem dłoń p Por 
ser* [.ehman. dtrszkę, gdzie leżał rewolwer...  Wymie- 
Dzięki podstepowi Mueller wciaga Lenę rzyłem.. l ofrazu — trrrrach |... 
do wytwórni. chcąc z niej równićż uczynić EF Strzeliłeś?.., 
$zpieza Lena — gr „se sid rysy nic żłe- — Tak... 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- PE >, 
stawiore sidła. i plias — Tràfiteg?... ] 
» k nocy a SE do positiva fran- — Zdaje się, że tak.., 
skiego i zabija attaciie wojskowego. wy» — Zdaje się — to źle... Vciekł?... 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być ġra fil- RE Zeskoczyłem Ly tóżka. Wyrwałem 


drzwi balkonowe.. Nikogo nie było... Na 
ulicy pusto i głucho... Wiera zerwała sie 
oczywiście hrzerażona... Moi lokatorzy 
również... Ale nikt nic ńie widział..» 

— A może ci się zdawałó?:. — za- 
pytał Grant. 


mową. lecz okazało sie rżeżzywistością.. 
Lena nie może się już wyzwolić z tyck 
okrutnych: sidet, Mueller uczynił z nici 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy społ: 
niła iuż swa rolę szpięgą. zwinął przedsię 
b'orstwo i ulotnił siè wraz z Lehmannem 
innymi Ale ciągle jeszcze ma ja na oku i 


nie przestaje iej szantażować, zy È i - 
Wykrvciem tej szaiki szpiezowskiei zai |' -4.. Gzy Kae „Argia 

muja sie trzej detektywi: — Jan Żegota g 

Janusz Grant i Wacław Kaleta, zi nie zdaje... Albo ja coś widzę, a 


+A nic nie widżę... Si 
„Eeña po nieudany « zamachu samobój- 

czym znalazła się w pałacu barona Regćna,. Lie... 

który steht Hp ięst właścicielem wiels. 

kiej” kąt W fabryce. tej zredukowańo 

wielu robotników, miedzy” innei również , 

Kałaczka. który: przybył odóŁeny,: by po: | 


S rzekł Żegota po -wysłucharti: 
;wyhurzeń. towarzyszą... „Ą wocólg =i ia- 
leży zwiększyć czujność. z. Ta t banda; aj 
rwidzę, * przystąpiła do" ofenzywy.. Za 
dzwoń do Leny, czy nie stałó się COŚ no 
Wêgô.. 

Grant podszedł do. aparati. Bbłaczał. 
jsię z hotelsm Adlon. Poprosił do telefo- 
mu panią Erne Matijasówne. .. 

Pozna! pó chwili głós Leny: 
_ — Tu mówi Grant... 
wego? „. 

— Ach, 


skarżyć sie na swół ciężki los, ; 
"Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska żdzie mieszka Ksłaczek. 
Na pięter rku w tym samym dómu mieszka 
shoty robotnik Roman Żeber z żoną ; córką | 


ank $ 
kilka mićsięcy półłm odbywa śię 
jej ślub z baronem 
= 


Janka Żeńtówia. pracuje jako kasjerka 
w. sklepie. mieszkając nadal przy ul. (iarn= 
carskiej „Zakochał się” w nici pewień' 
mtudzienićc — Jerzy Sareński. Który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 


tó pan... Dziękuje. 


ian... 
— Świetnie... Czy żąchówuje nań 


łudzi ia ohietnicami matżeńskiemi. | wszelkie środki ostrożnośi?... 
ht ka, nie tracąc doń zaułania, odd.ła — O, tak... Nie wychodzę wógóle z SZĄ 
miu swe osżędnośći i Sareński ulolnił się. domu. 


Dora ostalnie grosze biednej na Dóskonale.. H 


Leńa udała się do Sareńskiegó. by pómó- | pie... W porze obiadowej pozwolę Sobie 
kę z A w raf at AL ay wstąpić do pani... 
zagroził jej szantażem, jeśli ze „! à 
Szała sie do tei sbrawy. Okazało śię żę Da się zł Milionerów". tę 
teński ża pośrednictwem Marvei pokoiówki 7086 mp ZGZIWNa. SIG. pi 
Leny, skradł jej ię pisane przez Stefana. — Może pani prędzej rozwiąże ża: 

gadkę „Zamaskowanego mężczyztiy'. 

Sareński Łosłóje” pa 0 w łajem=' My nie możemy, sobie dać z rim fady.. j 
biczy sposób. Kto go zamórdował — ńiewia,  —_ Accò słychać: Ż „Białą Damą?... — 
po ię: 

znowiu  ściagnać na swą stronę | ZAPYtała. ZA i s X 

Lak. i iia wraz 2 Lehmanem starają — Narazie nic ńowego.. Ale przy 

się zrunować barona i powaśnić Lenę ze puszczamy, że to ktoś z tej. bandy... Mt- 
Djabli wiedzą... W każ 

|dym razie może pani być spoxośna. k 


a że przebrany... 

|pfzejdziemy obojętnie obok żadnej da- |; 
my w bieli... i 
È Rózumiem... Życzę powodzenia.. i 
— Całuje rączki... 


dziew- 


iym celu Lehman naw azuje kon- 
takt Ę Ziuta, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puza* i namawia ja do wyiazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zaijać sie Stefanem. 
Ka'eta przebiera się za księcia Ruprech- 
ła, szefa wywiadu niemieckiezo i każe 
Mue'lerowi okraść niejakiego Gromskiego, 


członka żaeranicznej delezacji dyplomatycz- 
nel. mieszkającej w hotelu „Esplanada*. 
Oczyy ście. że delezacia ta nigdy nie 
istna « i ro'e Gromskiego ma obiąć Żegota, 

Meller dla wykońania tego nowego zle- 
cenia znowu ściaza Lenę, która w swej] C 
rórpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko 

egəta. Grant i Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znajduje list. w którym 
mowa jest 6 „Białej Damie*. znającej po- 
dobno tajemnice hrabiny. 

Gran! stwierdza, że zamo”dowany Sareń- 
ski s Jon Tomnhsón, wożny z poselstwa 
francuski efo. to ta sama osoba, a zamordo* 
wat ja «Lehman, obawiająć się zdrady ze 
strony Tomphsone. 

Kaleta orowiadx o zam*chu, jakiego do- 
konan». na Wierze Tucholskiej: 

„| — Wiecie przecie —- opow' ada Kaleta — 
że mieszkam na perwszem piętrze, Wy- 
rajnłem sahe rokośk z balkonem nrzy ro- 
dzónie.. Łóżko Wiery stoi tuż przy d-zwiách 
balkonowych Po cztaln*ch naszych poszu- 
kowrejnch i przytsdch „nie mogę spać.. 


N.epokoi mnie ta Biała Dama. 


Grant odłożył słuchawkę: 

Lena uczyniła to samo. 

W tej samej chwili na. stacji 
nicznej jeden z mechańików, zhsluiuja- 


cych maszyny również odwiesi! słuchaw |S kusję na później, 


kę i uśmiechnął sie ironicznie, ć 
W godzinę póżniej, gdy wychodził Z 


gmachu, czekał już nań faki$ jegomość dyskusji. 


w aucie. 
Był to Mueller. 
Mechanik wskoczył do. auta. 


l 


— Trudno». Musjsz zmienić mieszkać | 


| 


‘telefo wddbze, To też obydwaj 


Ma- | niejszych i najbardziej 
szyna wartkim pędem wiechała w bócz- |cych kwestiach. 


Hyer 


poznałem *— na balkonie | cej... 


"Mueller wyciągnął dwa  stuzłotowe 
banknoty... 

| — Notni Dan.. — rzekł mechanik, cho 
wając pieniądze niedbale do kieszeni. 
Hotel „Adlon“... Adres pewnie panu zna 


— Oczywiście... . Dziękuję... 
— Erna Matjasówna... 
— Jak?.. Matjasówna?... 
Niemiec z uśmiechem. 
Mechanik skirął głową. 
—. Cóż: dalej?... 
,— Dziś wieczorem wybierają się dc 


— zapytał 


„Klubu Miljonerów*.. Szukają „Białej 
Damy“ ak A 
— Zaraz. zaraz. Poco do Klubu Mi- 
Loga  Ori z nią?... 
= . Poco nie wiem... Chodzi o 
rozwiąza ar zagadki „zamaskowanego 
nężczyzny”. 


iż Zomaskowamego meżczyzny 7... 
— zdziwi! się Mueller. — W „Klubie Mi- 
ionerów”.. 

Czoło zaseriło mu się. jakgdybv my- 
ślał o tem któż był owym ..zamaskowa- 
nym meżczyzna”. Wreszcie wzruszył 
ramionami i zapy tal; 


mechanik: == Muszę 


INY 


„Biała Da- 


— A cóż ma znaczyć ta 
ma**?... 
— Też nie wiem... 


Słyszałem tylko 
jak ona pytała: „co słychać z „Białą Da- 
mą*?... ; 

Na co otrzymała odpowiedź: „Przy* 
puszczamy, że to ktoś z tej bandy“... 

Mueller iiechneł się. 

— No, dobrze... Dziękuję panui.: Czy 
Pa. mi pan zdradzić ich numer: tele- 
onu? 


Mechanik mrugnat- jednem okiem 1 


"odparł: 


— Taki frajer nie jestem... Da mi pan 
z tysiąc złociszów, to panu powiem. 

— 500 panu dam... 

— Nie... Za 500 złotych nie sprzedam 
tej tajemnicy... 

A czy będę mógł jeszcze skorzy- 
stać z panskich usłuę?..* 

— Owszem. chętnie... Zadzwoń pan 
do hali maszyn... Poproś pan mnie do 
telefonu... Wystarczy, poprosić Feliksa., 
A teraz zał rzvmaj pań maszynę... 

Mueller dał znak. Szofer zatrzymał 
auto, Mechanik wyskoczył: nie pożeg- 
nawszy się nawet. 7 j 
Jedź pan dalej!.. 


S — rzekł do Szo- 
fera. 

Gdy byli już za miastem, Mueller ka- 
zał mu raele zawrócić, 

Wiechali znowu w gwarne ulice, ‘Przy 
jednym z rogów maszyna przystanęła 
na chwilę. 

Do auta wskoczył jakiś mężczyzna. 
Był to Lehman. 

Poiechali do swej kryjówki. 


———k 


„gl Rozdział dziewięćdzies'ąty dziewiąty 
Sena m miebezpieczeńsiwie 


Miejsce ich zamieszkania pospolicie 
hazywało się „kryjówką* nie była to 
jednak , nora piwniczńa, ani pokoik na 
poddaszu. .. Było to ślicznie i komiorto- 


„...|Wo urządzone siedmionokojowe miesz- 
Cóż u pani fo kanie konsila voń Wildta, który przy- 


garfął do siebie, acz niechętnie pozha- 


-Bez wionych dachu nad głowa szpiegów. Po: 


Z min rrzybyszów konsul poznał od- 
razu, że przynoszą niezbyt wesołe no- 
winy. 

Wszyscy trzej rozsiedli się w wygód 
nych fotelach klubowych, zapalili grube 
cygara. poczem Leliman pierwszy Za- 
brał głos. ! 

— Stwierdzam — rozpoczął swe prze 


czatkowó- bronił się zajadle TAERE daw ny reżyser . .Roll-filmu" 
narażaniu swego domu na podejrzenia | że znaleźliśniy się w ślepej uliczce, z któ 


władz, ale ostatecznie, ponieważ sprawa; rej niema wyjścia.. 
segów nie była mu obca i ponieważitym względem 


widział, że naprawdę nie mają gdzie 


Jesteśmy już pia, tro- | sję ukryć, zgodził się ro długich pertrak; 


tacjach na udzielenie im ostatniego po-|ka... 
A wieczorem. udamy koju o% ôficyny. 


Może jestem pod 
troszkę pesymistycznie 
rastrojony, ale musicie panowie przy- 
znać: że sytuacja nasza jest bardzo cięż- 


Mueller westchnął głęboko i strzep- 


Mueller i Lehman otrzymali specjal- val popiół z cygara. 


"e klucze od oficyńowego wejścia i rzą- 
izili się autónomiczńie, nie mając pozor- 
ue nic wspólnego z resztą mieszkania. 
W razie czego Wilgt zawsze mógł się 
wytłumaczyć, że oddał ostatni pokój sub 
'okatorom: aczy można go winić za to, 
re. jego sublokatorzy zajmują się szpie- 
gostwem?. 


Owego dnia Mueller i Lehman ogrom- | przynosiły nam wielkie korzyści... 
Nie powodziłojły ładre 

im wyraźnie | mężczyznom. a takie są nam właśnie po- 
Napotykali co~ trzebne... 


nie. byli zdenerwowari. 
im się estatnio!.. Ktoś 
przeszkadzał w` pracy. 
raz to nowe trudności. 


— Czyja to wina? — zapytał Wildt. 

— Czyja?.. Przedewszystkiem ná- 
szych wewnętrznych wrogów... 

— Kogo pan ma na myśli?... 

— Tych, którzy nas zdradzili i prze: 
szli do obozu wroga... Mam na myśli 


dwie nasze dawne agentki: — Wierę Tu 
holską i Lenę Porębską.. Obydwie 
By- 

i equgiczne... Podobały się 


Obydwie przeszły do wrogie- 


go obozu... Lenie nię dziwię się — wciąg 


Sprawę tę należało szczegółowo omó nęliśmy ją do nasezgo wywiadu siłą I 
wić i przedsięwziąć odrowiednie środki podstępem... Ale Wiera?.. Sama się 
przez całą przecie zgłosiła... Wystarczył  tvlko 
drogę milczeli. odkładając generalną dy- | ten młokos- detektyw, a iuż zakochała 
gdy znajdą się w ża w nim po uszy i puściła nas w trąbę. 

— Czy ma pan o niej bliższe szcze- 

| zóly? — zapytał Mueller z grymasem 
zniecierniiwienia na twarzy. | 
— Opowiem wam o niej historyjki. 
aż wam oczy zbiełeją!.. Ora właśnie 
rei wodzi teraz wśród tej trójki detek- 
tywów. którzy*chca nas w kozi róg za- 


piecznem miejscu. 
Wildt był również zaproszony do tel 
Nie mieli już prawie nikogo z kim 
mogliby . się porozumiewać w najżywot- 
ich obchodzą- 


ne ulice. Gidy przybyli do mieszkania, Wildt;jpgdzić!... Ona zdradza im wszystkie na- 
— Ma pan?... — zapytał krótko Muel- |czekał już na nich w pokoju, sze taiemnice!.. Dzięki niej nastąpiły ©- 
ler. —- Panowie spóźnili się... Mieliście |statnie aresztowania w naszych szere- 
— Owszóm... być:o godzinie 10-ej, a teraz zbliża się| zach... Przez nią dostał się do więzie= 


Twarz Muellera zajaśniata tatoka 
Wyciaenał szybko rotes i ołówtk. 

— Mów. pant.. Szybkó!.. 

— Hola!... Nie tak przdko, 


i południe —.przy witał wchodzących. 


łaskawy nigdy nie wie kiedy wróci. 


nia Hens i inni... 
— Jestem pewien, że aresztowani nie 
„dradzą ras... — wtrącił Mueller. 
(Ciąg dalszy jutro). 


—. Pan wie przecie — odparł Mreller. 


— €złów'ek wie kiedv wychodzi, ale 
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Pełna tabela wygranych 


{t-30 dnia ciągnienia 3-ciej kl. 26-ej loterji państwowej. 


W dniu wczorajszym w Stawki 


pierwszym dniu ciągnienia M 
klasy 26 polskiej loterji pan | 449 a eryk rA EA 
stwowej wygrane padły na nu: |78 3053 179 662 872-4- 4117 88 388 
mery następujące: 417 51 568 745-4- 52 56 67 5013 100 
40 3734-420 87 500 622 57 67 780 
15.000 zł. na nr. 89056-|- 


44041-|- 


825-4- 999 6061 83 175 300 621 870 90 


Po 5000 zł: 1334 37 800 55 8087-1- 341 466 79 80 
BY 130108 144601 605 40 65 76 744 48 202 12 22 9071 | a34- 37 7044- 52016 46 
215 65 608 1022 161 305 85 567 752|938 53035 54 127 622 36 59 742 841 
Po_2.000 zł: 64 74 853 901-|- 26 11102 370 493 500 A 
4417 114145 117814 135888 680 742 71 850-4 68.965 12044 98 166 | 95 950 54038 294 301 36 84 
Po 1.000 zł: 230 38 69 441 25 565 601_ 734 85 937 | segge 735 gą! Bi s w 
16987 31585 78814 115514 1314 kę 698, 110. 925 4 
Po 500 zł: 4046 K 543 50 716 872 81 59128 94 
52404 53902 73640 80720 108188 |gnp bę 0a 17099 153 38 200 555 OBS |553 90 698 955 60072 103 77 
111209 648 823 98 942 17850-|- 18286 312 639 | 334 61 74 476 683 95 713-4- 60 63 857 
Po 400 zł.: 41 805 46 19174 532 20028 63 102 464 


| 
8235 22116 31723 34583 41126 j 840 913 21035 48 183 289 477 775 
56372 173923 78859 101554 109453 | 22034 655 768 91  870-- 917 


aaa I NN) 


12578 142407 147329 23134-|- 86 235 408 B14 56 24166 391 


Po 300 zł.: 
9036 12234 12560 15618 30592 30727 
45070 51144x 62998 73360 88301 89078 
94889 104302 111197 1148935 116172 
119671 120827 128064 140145 142116 
147952 101889 ` 
Po 250 zł: 
2614 7672 9452 15262 18225 21812 
34438 56543 59570 76965 79461 81253 
95856 106797 112385 118887 130158 
132985 133880 137728 


DBodpaliła dom męża 
Zbrodnicza niewiasta stanęła przed sądem piotrkowskim 


Piotrków, 13 stycznia. Nazajutrz. kiedy gospodarz udał się 

Na wokandzie sądu okręgowego w do pracy w pole, Diaroniowa włożyła 
Piotrkowie zna!azła się onegdaj sprawa do sieniiika. zna'dującego się w kuchni 
Agnieszki Staroniowei. zamięszkałei w łóżka, kilka kawałków 
Plążce, w pow. brzeżjńskim, oskarżo- węgla. Całe łóżko wkrótce stanęło w 
nej o usiłowanie podpalenia domu swe- płomieniach. Gospodyni Staronia przy- 
go męża, Stanisława Staronia, padkowo weszła po iakiś sprzęt do 

Pożycie małżonków nie było zgad- kuchni, i zauważywszy pożar, zaa!ar- 
ne, gdyż Staroniowa uchylała się od mowała sąsiadów, Którzy ogień stłu- 
pracy w gospodarswie i w domu. mili w zarodku. 

W dniu 3 września ub, roku, po 0- Oskarżona do winy przyznała się. 
strej sprzeczce z mężem, Staroniowa Sąd skazał ją na I rok więzjenia. 
opuściła jego dom i zamieszkała w Wol a 
borzu, w domu swych rodziców, Cza-| W czasie reperacji śpichrza. w ma- 
Plikówskich, * vE _„ liątku Bogusławice. pod Wolborzem, 

23 tego samego miesiąca. Staronio- spad? z drabiny Kazimierz Ślusarczyk, 
wa powróc a do męża, Proszac go, by dozna.ąc złamania obojczyka prawego 
nie oddala! jej od siebie, Staroń zgo- ; uda. É 
dzil się zatrzymać swą żonę u siebje,| Po przewiezieniu rannego do Szpi- 
pod warunkiem, że wszelkie czynno- tala Św. Trójcy w Piotrkowie. Ślusar- 
ści gospodyni sprawować będzie gorli- |czyk zmarł 
Wie 


amanie da biura NM (IA soraw Lezroboci 


Sprawcy zostali spłoszeni przez jednego z urzędników 


Król. Huta, 13 stycznia. 'rzwi od pokoju. w którym znajdowała 
„Wczoraj o godz. 7.30 wieczorem d: 4 ię kasa ogniotrwała, cukier i inne ar- 
biura komitetu dla spraw bezrobocia tykuły żywnościowe. Nieproszonych 
przy ul. Sobieskiego dokonano włama- gości zauważył jeden z urzędników, 
nia. | który przypadkowo wszedł do biura i 
Złodzieje wybili szybę w drzwiach zapalił światło. 
i tą drogą dostali się do wnętrza. Po Złodzicje rzucili się na niego, pobili 
wyłamaniu zamków z biurka, złodzieje go. noczem zbiegli. 
przeszukali wszystkie szuflady w któr Wszczęto natychmiast poszukiwania 
rych znaleźli tylko bony żywnościowe które nie doprowadziły narazie do po- 
dla bezrobotnych. żądanego rezultatu. 
Następnie włamywacze 


602 $ 785 838 69 92 26248 452-|- 539 
637 50 986 27060 165 773 93 
224 367 73 460 63 68 29060 
49 79 716 50007 131 210 15 


28181 


201-4- 66 91 335 468 682 744 


521 35098 279 3587 590 605  10-|- 840 


37143 262 65.328 41 428 590 652 745 


oderwali 


36-4- 39061 286 428 49 721 30 
3 oi 41154 239 609 42021-4- 65 267 | 57 654 831 81172 377 437 42 518 8244€|336 118144 58) 411-99 578 
582 729 35 892 909 a 43036 87 852 |635 40 70 97 756 893 83161 
97 133 529 94 619 

063 45063 422 549 625 779 99 968|509 79 722 62 807 85028 56 232 9b];9 83 121081 207 456 594 685 
46043 176 417 926 77 99 
411 60 617 715-|- 45192 290 
49234 363 755 850 


50295 684-|- 975-- 51245 467.570 83 APC ez © ez dy pe 13 


252 473 5384+ 609 58221 45 535 46 50 | sę 410 24 486 527 609 32 


95 967 61153 343 446 4668 771 62314 |6j 921 98 101227 360 471 557 614 874 
441 25 53 76 94 508 664 
234 322 454 596 654 64039 143 417 39 
523 88 808 45 65171 274 302 57 401-|- 


550 628 89 912 25085 146 211 459 564 |632 792 824 37 918 66011 82 85- 95|q20 67 79 998 105013 297 301 554 St] J4 142657 729 855 93 93 9 
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316 454 | 402 66 518-- 671 812 58 69053 336 | 560 83 896 108074 99 607-|- 35 854 6: 
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84 b 89 72057 116 327 70-|- 
Ai By Nh Cgi tat 330 815 911 74165 80 442 517 718 859|63 606 703 862 81 908 112013 194 274 
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332 88 657-- 708 846 | 75020 42 65 507 734 856 912 71 77012 | 457 564 731 805 114005 42 
2 SEA i 40 48 135 573 627 908 63114 419 519 | 545 65 634 39 777 806 915 115237 49 


804 38217 336 583 636 779-- 914-1- 35151 663 757 72 821 32 96 793542 


rozżażorego | starał się o rękę 20-letniej 


40463 | 299 809 20 80351 97 403 33 S00-|- 


127 879-4 117084 275 489 675 81 93 
54 Til- 

203 344]334 119448 68 604 74 120362 85 282 
-- 73 676 774 84590 422 73 95|35 462 507 43 96 629 44 55 797 952 
122135 
47116 336/378 494 86084 153-]- 274 300 16 45i|>56 415 851 123030 236 690 723 921 
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838 | 15 443 


Z 662 768 997 91047 126 92049 223 772 
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98924 S€|i4 134186 223 72 634 751 977 135039 
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88 117 348 522 24 712 812.923 365 136074 90 229 434 697X 775 971 

100136 230 533 45 75 93 619 839 $(|]37041 45 117 240 423 27 521 $2 93 
10 63015 |94 952 102028 328 36 4:8 99 $28 77:30 31X750 935 aat 42 90 138170 213 
78 935-}- 103189 251 88 452 57 64:|551 463 530 99 140000 8 154 205 15 
808 30 104158 74 253 83 306 10 457|25 303 584 80 637 757  141045X 95 


526 55 


207 483 7 
98 234 120 80 232 356 700 61 805 


221 386|177 81 319 479 624 47 78. 107048 346]359 665 732 913 145103 56 211 644 
ez 98» 14607] 97 147 95 4412X 784 
2 93 821 147080 152 261 369 74 £25 
918 110167 202 72 305 18 67-- 635 4:1740 815 53 5? 904 9t 

573 903 73079 | 793-4- 816 80 251 111065 325 55 55 3 
Na numery oznaczone + pa- 


diy premie. wysokość ktőryrh 
161 S90]cznaczona będzie w oslalnim 
dniu ciagnienia lil ej k!asy. 


89 942 |350 62 73 518 655 785 899  113088-,- 


45-4-4412 434 671-|- 844 116036 564 68 


lastei parzetzoną i nonini Scmokójstia 


Tragedja -miłosna pod Kępnem 
Kępno, 13 stycznia. niedoszłym teściom zemstę, to też poży: 
We wsi Kaweczynek pod Kępnem |czrywszy sobie od kolegi fuzję udał się 
Stanisławy |pod dom Majchrzaków, poczem celnym 
Majchrzakówny niejaki Józef Witczak. | strzałem przez okno poiożył trupem swa 
odzice Majchrzakówny postanowili nie | narzeczoną. s 
Aspuścić do ślubu młodych, odmawiając Wróciwszy do domu sam popełnił sa- 
córce posagu. mobójstwo. 
Na wieść o tem Witczak nonrzysiasł 
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Chorzy na ruptury int kalectwa LECZNICA 
RUPTURY jakotęż kalectwa nie wol- 


DAAE TA RE E chorón nez 


ia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 
ze słałemi ióżkami 


ludzka. spowodować może śmiertelne 
ul. Piotrkowska 90, tel 221-12. 


powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie najniebez- 

pieczniejsze ruptury u mzżczyzn, Ko-||przy muje stę chorych wymafaiących 
przebywania w lecznicy (operace 
ec.) a także chorych przycnadza 
cych od 9—1 1 od 4—7'/; 50-2 


biet i dzieci bez operacji. Na skrzy” 
wienię kręgostupa, przeciw tworzeniu się xarbów i 
grużlicy kości Jecznicze gorsety ortopedyczne. Dla 
skrzywionych nóg płaskich i bołących stóp wkłady or- 
topedyczne. Sztuczne nogi i cęce. 

Zakład ortopedyczny 


Spec. I. RABPABORTY 


ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. I 
tront, parter tel. 221-77. 

UWAGA: Osobiste ziawienie się chorych jest konieczne 
Ubezpieczonych w Kasie Chor..n m. Łodzi przyjmuje. 
FOJDZIĘKUWANIE, 

Na tèm micisca wyrażam WP. Dyr. ! RĄPAPOR 
TOWI, zamieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10 
(front, parter) za nader umiejętne dopasowaąńie synowi 
mojemu dwuch protez nośnych. P. Dyr. Rapaport ni 
szczędził trudu | pracy dopóki nie uzyskał w Mazistracie 
m. Łodzi pokrywła należności za wykonanie dla syna 
mojego protezy, Zaznaczam, że syn mój nosił juž pra 
tezy robione w Warszawie, jednak obecne protezy Sa ul 
wiele lepiej wykonane. z lepszych materiałów, jako też 
pod wzzlędem ciężkości różnią sig wicie na korzyść 
chorych.  - i (—) Śpiewak Majer 
90-3 Łódź, ul. Zawiszy 37. 
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PORADNIA 


NENEROLOGICCNA 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 
czynna nd $ rano da 9 wieczór. 
1-1 » przyjnuje 
2—4 | kobieta lekarz 
w medziele i świeta od 9-2 pp 
leczenie chorób 
WENERYCZNYCH I SKÓRNICH 


Perada 3 zt. 


Dziś najwese!lsza premjera sezonu! 


GARĘCULRE 


METRO | fac Eco aaa 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL, 12-333 
uruchomiło dział dorażnei pomocy 

LEKARSKMO - DENTYSTYCZNEJ, JES 


2 Sa 
czynny od godz. 14—'6 i od 20—22 GEBEBEMEEEMEF| ZAMIENIE trzvnokoiowe mieszkanie 


(usuwanie zębów I uśmierzanię bólów), 


wè kupuje | 


„ska 7. 


Takiego przebojowego programu w Łodzi jeszcze nie było! 


nP Dr. FELIKS BORNSTEIN 
mazer AKUSZER - GINEKOLOG 
Choroby skórne | weneryczne 


mielona 6 tel 165-49 


przyfniuje od 12—2 i od 7—8,30 więcz. 


"ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo Ofertv sub: „Trzy pokaje do admi. 
; płaci = LM>MmLMLmMLmL- 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrkow- POKÓJ kaw. wejście niekr. od serez tawa ofic. Tel. 150-12 od godz Peri 


— Tydzień śmiechu, humoru i wesołości 


8.1.5.8.0.6 8 Hd; 


DROBNE ogloszenia w „Republice” 
sa najlepszym I naańszim rodkiem 
zetkmecią  zaimierecsowanych stran- 
Kto chce: 11 znależć łokatrara lub sub 
lokatora. 2) znależć mueszkanię lub 
poiedwvńcszy pokój, 3) sprzedać nieru+ 
sho mość lub rzecz, 4! kupić coskol: 
wick okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 


POWRÓCIŁ i mieszka nadaj 
Śródmiejska 29 


Paw Cegielniana 4) y yszukać pracownika — me hasj po- 
„ 134- 5 Ma drobne ovłoszenie dn Republiki” 
odz, i =sẹj, AT 
__ _80dz. przyjęć od 3—7-el PARYŻANKA, dyp'omowami nauczy: 


cjelka iez. francuskiego (konwersacia, 
literatura. teoria. nomac szkolna) udzie 
fa lekcvj dorosłym oraz młodzieży 
szkolnej. Szybkie postuny zanewnióne. 
Adres: Południowa 20 m. 20 nacłer |. 


z kuchma na ieden pokój z kuchma 


najwyższe ceny tistracii 


do wyn. Przejazd 49. m. 6, 30.1. 


we 


Przed seimikiem piłkarzy łódzkich 
0 czem pamiętać powinien każdy klub przed delegowaniem.| 
przedstawiciela na walne zebranie Ł. 0. Z. P. N-u 


Ab CL$ 


Ciekawa decyzja 
Ł.O.Z P.N-u 


P.T.$. Bieg członkiem Ł.0.Z.P.N-u 


Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
ŁOZPN-u zapadła decyzja, przyznająca 


Doroczne walne zebranie ŁOZPN-u|! 
wyznączone zostało na dzień jutrzejszy. 

Tegoroczny seimik piłkarski okręgu 
łódzkiego oczekiwany jest ze szczegól- 
nem zainteresowaniem przez szeroki 
ogół sportowy Łodzi. Zbyt 

. dużo było zgrzytów 
w roku ubiegłym, zbyt dużo wstrząsów 
przeżywał łódzki footbal, by dotychcza 
sowy stan rzeczy nie miał 

ulec gruntowneł przebudowie. 

Dwudniowe obrady delegatów klu- 
bów piłkarskich naszego okręgu maią 
na celu zastanowienie się nad zgnilizną, 
która ogarnęła kluby łódzkie i ich dzia- 
łączy oraz znalezienie sposobu, któryby 
pracę nowych władz footbalowych skie 
rował na zgoła inne tory. 

Nie będziemy tu powtarzać. tego, 
wszystkiego co nas w ciągu ubiegłego 
roku bolało, nie będziemy jeszcze raz) 
poruszać kwestyj, które guębiły footbal 
tódzki. 

Faktem jest, że najwięcej czasu mu- | 
siały nasze władze footbalowe poświe- 
cać sprawom, które ze sportem mają 
bardzo mało wspólnego. 

Stosunki między klubami, oraz nie- 
których klubów do władz były wręcz 
nienawistne. Jeden kopał dołki pod dru, 
gim jeden drugiemu platat złośliwe fi- 
gle. byleby tylko dać upust. swej am- 
bicjł własnej czy klubowej. Słowem pra 
ca i współpraca toczyła się w atmosie- 
rze wysoce nieprzyjaznej, powiedzmy 
szczerze: nienawistnej a chwilami i nie-| 
przyzwoitej. . | 

Czy mogła ona dać dobre tes 
Napewno nie. 

(jg Możemy nas zasądziew spostrzeżeń | 
twierdzić z -Cala SANON CZECH VE 
Po czasu poświęcały nasze Wa” 
lze- piłkarskie właśnie kwcsfidn wyżej 
poruszanym. różnego rodzaju aferom i 
nieuczciwym  posunięciom kilubików i 

wielkich klubów. i 
| Na inne sprawy obchodzące ogół pil- 
karstwa łódzkiego na omawianie i zasta 

nawianie nad sprawatni zasadniczeńii | 
nie było czasu. 


niczą zdaje się naszą ekspedycię do? 


Tilden przestaje grać 
w tenisa 


Tilden postanowił ostatecznie wyco- 
fać się z czynnego udziału w życiu spor 
towem. DPrzedstawicielowi jedńcgo z 
pism amerykańskich oświadczył on: 
„Mam 41 lat i to wystarczy. Nie będę 
więcej brał udziału w turniejach zawo- 
dowych i zamierzam zająć się jedynie 
pracą organizacyjną. 


Delegaci b. K. 5-1 


na walne zebranie Ligi. 


Delegatami ŁKS-u na Walne Zebra- 
nie Ligi, które odbędzie się w dniach 14 
i 15 b.m.. w Warszawie będą pp. Konop- 
ka i Skibicki. Wobec tego, że w tym sa- 
mym terminie będzie się odbywać w Ło- 
dzi Walne Zebranie ŁOZPN-u, p. Konop 
ka wróci wcześniej do Łodzi by móc być 
również obecnym na zebraniu związku 
łódzkiego. i | 


Lekkomyś!ność P.Z.B. 


W dniu onegdajszym dwaj pięściarze 
Chmielewski i Wocka udali się do Sztok 
holmu. gdzie stoczą po trzy spotkania. 

Polski Związek Bokserski wyraził 
zgodę, by polacy walczyli trzy dni pod 
rząd (piątek, sobota i niedziela) z nailep- 
szą klasą Europy. 

Krok naszych „władz  pięściarskich 
był lckkomyślny skóro zważymy, że 
Wocka i Chmielewski udali się do 
Sztokholmu bardzo późno i najprawdo* 
podobniej nie będą mieli czasu na wy- 
poczynek po uciążliwej podróży. 

W tych warunkach trudno naturalnie 
oczekiwać od naszych pięściarzy suk-| 
CCSÓwW. 


| 


$ 


|Ś 


' {niezwykłe trudne warunki rozwojowe. 


Rok kalendarzowy okazał się za krót 
ki, by móc załatwić te wszystkie bolącz 
ki, które gnębiły i gnębią footbal łódzki. 

Zachodzi teraz pytanie komu należy 
przypisać winę za to wszystko co mu- 
sieliśmy niestety, ścierpieć w roku ubie- 
głym za te wszystkie wstrząsy, które 
przeżywał footbal łódzki. t 

Gdyby skrupulatniej badać te rzeczy 
i bliżej szukać winowaiców, to kto wie 
czy nie możnaby było ich wskazać pal- 
cem. Nie jest to jednak celein niniejsze- 
go artykułu. 

„ O tem, że posiadamy wielu mącicieli 
więdzą bardzo dobrze ludzie stojący u 
steru piłkarstwa łódzkiego, ludzie któ- 
rzy dla footbalu naszego położyli już 
wiele zasług i którym dobro sportu tego 
leży bardzo na sercu. 

W obliczu walnego zebrania pra- 
güiemy otworzyć oczy panóm delega- 
tom klubowym pragniemy im zwrócić 
uwagę, by wreszcie zabrali stę do 
spraw bardziej poważnych i z innego 
zupełnie nastawienia niż to czynili do 
tćj pory. 

Przebieg dotychczasowych zebrań 
piłkarzy łódzkich był bodaj, zawsze do 
siebie bardzo podobny. Krytykowano 
(nie zawsze rzeczowo), mówiono 0 
rzeczach błahych tak długo, aż się 
wszyscy zmeęczyli do tego stopnia, że 
nie mieli już sił do rozstrząsania spraw 
bardziej ważnych. i 


lanie, i bardzo często do władz dosta- 
wały sie niepowołane jednostki, 

Gdy się spostrzeżono, że uczyniono 
źle było iż zapóźno. Pragnęlibyśmy. 
by się to samo nie powtórzyło w dniu 
jutrzejszym. 

Nie znaczy to, że nie chcielibyśmy 1t- 
słyszeć krytyki działalności ustępują” 
cych władz. Muszą się znaleźć na wal- 
nem zebraniu ludzie, którzy wytykać 
będą błędy tei czy innej instancii pit- 
karskiej, jednakże krytyka ta mu- 
si być rzeczową i utrzymana w- ra- 
mach parlameutarnych. 

Słać się to może tylko wówczas 
jeśli kluby delegować będą na walne 
zebrania ludzi odpowiednich, działaczy 
wyrobionych społecznie, którym, tyl- 
ko i wyłącznie dobro i ogólny interes 
sportu leży na sercu. Kwestja głębsze- 
mo zastanowienia się nad wyborem de- 
legata na walne zebranie winna być w 
obecnej chwili bodaj nałważniejszą tro- 
ską każdego członka ŁOZPNEu. Bo fu 
tro właśnie zastanowić się będą mu- 
sleli delegaci nad sprawą reformy TOZ- 
grywek' o mistrzostwo, która obok wie- 
łu innych jest kwestią bardzo ważną. 
aj rwa każdy większy i mały klu- 

ik. 

Jest życzeniem Łodzi sportowej. a- 
żeby w okresie kiedy cały polski świąt 
piłkarski zastanawia się nad Ssanacją 
w piłkarstwie. walne zebranie okręgu 
= Jeszcze gorzej było. .z. wyborami. łódzkiego, stało również nod znakiem 
Gdy do tego punktu dochodziło, nie by- | uzdrowienia tych stosunków. Jest to 
ło iuż kogo wybierać i nie miał kto wy*| możliwe tylko w tym wypadku. ieśli pa- 
bierać. Ci którzy mężnie wytrwali naj|nowie delegaci klubowi wyrzekną się 
sali byli zupełnie wyczerpami..l niechaj; osobistych celów i korzyści a sprawy 
Się nikt nie dziwi, że ten „pnakt po” | om wane; na ag brapinetrakioNać „oda 
tządłat dźiennego był zatatwľany. na ko-łpod katem dobra ogólnego. — — stk — 

” ; z s 4 SITO GTESYTERKY śni 
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Skromna ekspedycja Polski 


ma mistrzostwa narciarskie w Nustruchiia 


Szczupłe fundusze Polskiego Związ-jdników — prawdziwa nasza elita — i 
ku Narciarskiego i bardzo skromne sub-|że nie obsadzimy nawet biegu sztafeto- 
sydia, otrzymane przez państwo, ogra-, wego 4710 kim: j 

Przed Innsbruckiem 3 zawodników 
(Czech, St. Marusarz i Łuszczek) star- 
tować będzie zapewne na mistrzo- 
stwach Czechosłowacji w Harrachowie 
(Karkonosze) — 27—29 stycznia — ale 
tylko 'w kombinacii. Dojdzie tu do sen- 
sacyinego pojedynku Barton — Czech. 


PU PEZU 
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lüsbrucku. Już oddawna zamiast zgło- 
szonych 34 zawodników, postanowiono 
wysłać tylko 15 i nie obsyłać konkuren- 
cji pań i biegów zjazdowych. 

Ponieważ jednak ostatnio wiele źró- 
del subsydiów zawiodło, zdaje się, że 
do Insbrucku pojedzie tylko 5—6 zawo- 


Otwarcie pierwszej skoczni 


polstsiej w Czechosiowacji 
Polski sport w Czechosłowacii we | Besk większych rozmiarów skocznia W 
Konstatujemy jednak z radością, że mło 


Beskidach Śląskich po czechosłowac- 
kiej stronie. Położona w doskonałem 
dzież nie zraża się żadnemi przeciwno- |miejscu na stokach Czantorii (995 m. — 
ściami i choć powoli, ale stale idzie na-|przez szczyt Czantorii przechodzi gra- 
przód, zdobywając corocznie zastępy |nica polsko-czeska) z bardzo wygod- 
nowych zwolenników, rozszerzając |nym dojazdem. Plan skoczni opraco- 
działalność na coraz nowe gałęzie sportujwał i wskazówek przy budowie udzielał 
i stale poprawiając wyniki.  Naipopu- |kpt. Loteczka. 
larnieiszym obok piłki nożnej jest nar- Uroczyste otwarcie tei skoczni odbę- 
ciarstwo, które nawiasem mówiąc, ma |dzie się pod protektoratem Konsula Rze 
doskonałe warunki terenowe, a które |czypospolitej Polskiej w Morawskiej 
czeka piękna przyszłość. Narciarstwem |Ostrawie p. Dr. Karola Ripy dnia 15 1. 
opiekuie się Polskie Towarzystwo „Be-|1933 r. Przy tej okazji P. K. S. „Groń“ 
skid Śląski" w Orłowej, a obok tej in-|urządza 14. I. 1933 r. bieg otwarty i do 
stytucj; powstało w ostatnich latach sze | kombinacji na 18 km., a 15. I. konkures 
reg sekcyj narciarskich przy różnych |skoków, w którym udział zapowiedzieli 
stowarzyszeniach jak „Sokół“, „Słła* i|już czołowi zawodnicy czescy. Nasi ro- 
kluby sportowe. Na czoło wybija sięjdacy z zagranicy apelują gorąco do 
sekcją narciarska Polskiego Klubu Spor |klubów w kraju I do naszych zawodni- 
towego „Groń“ w Bystrzycy nad Olzą. 


ków i proszą bardzo o wzięcie udziału 
która swoją działalność rozwija i w wios |w: tych zawodach. Dołożyć więc należy 
kach okolicznych, jak Nydek, Gródek, 


starań, by jaknajwiększa liczba naszych 
Werdrynia i inne. Już w zeszłym roku |narciarzy - zawodników i narciarzy-tu- 
zawodnicy „Gronia“ zajęli czołowe miei|rystów wyjechała do Nydku i zadoku- 
sce w zawodach organizowanych przez|mentowała, że drodzy nam są nasi ro- 
„Beskid* i sam „Oroi“. w bieżącym ro-|dacv z poza zranić, że interesujemy Się 
ku został ten ostalni rrzylęty do „SYa-ji doceniamy ich wysiłki na polu sporto- 
zu Lyzaru ROS“ a co najważniejsze wy |wem. Będzie to dla nich duży bodziec, 
budował ładna skocznię w Nydku (sta-|duża podnieta do dalszej usilnej i wytę+ 
sia koleiowa Bystrzyca). na której mo- 


żonej pracy, 
żliwę będą skoki do 60 m. Jest to pier- 


, 


PTS Bieg w Łodzi prawa członka Ł. O. 
P. Z. N.-it. 

Obecnie wyszło na jaw, że fuzja po- 
wyższa została nieformalnie przeprowa 
dzona. Długotrwałe dochodzenie w tej 
sprawie jeszcze nie zostało zakończone 
i najprawdopodobniej przekazane zosta” 
nie przez obecny zarząd ŁOZPN-u no- 
wym władzom związku. 


Szwedzi chcą treno- 
wać w Zakopanem 


Reprezentacja narciarska Szwecji 
na zawody F. 1. 8. w Innsbrucku nie mo 
że zupełnie niemal trenować u siebie Z 
powodu katastrofalnego braku Śniegu. 
Z- tej kłopotliwej sytuacji postanowił 
swych rodaków wybawić trener ekspe- 
dycji, Stolpe, wielki przyjaciel Zakopa- 
nego i b. trener naszych narciarzy | 
chce on wyjechać już niebawem do Zat 
kopanego i tu przyzwyczaić się do kli- 
matu it przeprowadzić ostateczne przy- 
gotowania. 

Nie jest wykluczone, że w razie.doj- 
ścia tego projektu do skutku. zorganizo- : 
wane zostanie sensacyjne spotkanie dru 
żynowe: Polska — Szwecia. 


Statystyka bigi. 


Frekwencja na rozgrywkach o mi- 
strzostwo Ligi piłkarskiej w r. 1932 była 
znacznie mniejsza niż w latach poprzed- 
nich, a mianowicie mecze ligowe odwie- 
dziło ogółem 236 tysięcy widzów, ʻod> 

| czas gdy w roku 1931 było 258 tys. wi- 
Pw ają dochód z bilet R 
TA dochód z biletów, wynosił W 
inp DLA 1932 — 314 tysięcy I otych. a 
r=1931 — 447 tys. złotych. - 
vd Największy dochód w roku -41932v2 
meczów ligowych miał ŁKS — gdyż 4% 
tyś. złotych, następnie „idzie“. Cracovia 
— 44 tys; złotych. Pogoń — 43 tys. zło- 
tych, dalej Warta 31 tys. złotych, Gar- 
| barnia 28 tys. zł. Legja 25 tys. zł. Polo- 
inia — 21 tys. Wisła i Czarni po 19 tys. 
|zł. Ruch 13 tys. Warszawianka 12 tys. 
zł, 22 p.p. — 8 tys. złotych. ś 

Jeśli chodzi o poszczególne miasta to 
sądząc. z przeciętnej.ilości widzów na me 
czu, największem powodzeniem cieszyły 
jsię okręgi gdzie istnieje tylko jeden kiub 
| ligowy, a mianowicie Łódź — 2555 wi: 

| dzów przeciętnie na meczu, Poznań 2269 
(widzów, Lwów 2057, Kraków 1984, War 
szawa 1467, W. Hajduki 1162 i Siedlce 
1006 widzów przeciętnie na meczu ligo- 
wym. Największą frekwencją na obcych 
boiskach cieszyły się występy Cracovii 
(2426 widzów na meczu), Leśji (2218) i 
Wisły (2025). 

Przeciętnie między 2000—1500 wí- 
dzów na meczu miały pozostałe kluby, a 
niżej 1500 widzów — miały kluby: Czar- 
ni, Polonia i Warszawianka. 


Hokeiści wileńscy 
grają dziś z Ł. K. S-em. ` 


W dniu dzisiejszym przybywa do Ło- 
dzi znana drużyna hokejowa z Wilna 
„Ognisko”, która rozegra o godz, -19-ej 
wieczorem na lodowisku ŁKS-u przy 
AL Unji mecz towarzyski z ŁKS-em. Po 
czątkowo goście wileńscy mieli przyje- 
chać do Łodzi na dwa mecze i prócz 
ŁKS-u mieli mieć również za przeciwni- 
ka zespół Union-Tourringu, jednak w 
ostatniej chwili zdecydowali się oni ro- 
zegrać w Łodzi tylko jedno spotkanie w 
dniu dzisiejszym, z ŁKS-em, zaś w dniu 
jutrzejszym t.j. w sobotę wystąpi „Ogni- 
sko” na torze lodowym w Katowicach w 
meczu z jedną z tamtejszych drużyn. 
„Ognisko“ przybywa do Łodzi w nastę- 
| pującym składzie: Wiro-Kiro, bracia An- 
drzejewscy, Godlewscy i Dubowski. 4.K. 
iS. przeciwsławi wilnianom swój najsil- 

iejszy zespół, przyczem po raz pierw- 
szy w barwach ŁKS-u wystąpi nowopo* 
zyskany Wisławski, 
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w WALCE Z GRYPA WA OKRETACH. 


Policja paryska wprowadziła inowację na samochodach policyjnych, instalując 
na nich radjo, Wskutek tej inowacii centrala policyjna może wydawać na- 
tychmiastowe dyspozycje swym fukcjo narjuszom, znajdującym się na mieście. 


WE 


W dniu setnej rocznicy urodzin inżynie- 
ra francuskiego, Fiiile, odsłonięty został 


u stóp jego głównego dzieła, wieży 
Eliiel, pomnik. Na zdjęciu widzimy uro- 
czystość odsłonięcia pomnika. 
ENE TUL RZEPSZNJ 


Zima w Tatrach 


Na śniegu w słońcu w Zakopanem. 


Słynny automobilista angielski Malcolm Campbell zbudował obecnie nowy wóz 
wyścigowy, na którym zamierza pobić własny rekOrd szybkości. Samochód ten 
rozwija podobno szybkość 480 klm. na godzinę. 


| Francuski związek oficerów rezerwy 1 Czerwony KFŻyŹ zorganizowali reg 


— w w 


Wskutek panującej nagminnie grypy, na 

statkach angielskich wprowadzono 0b0- 

wiązkową godzinę płukania gardła nad* 

mianganianem potasu. Na zdjęciu widzi- 

my taką scenę profilaktycznego pluka 
nia gardła na okręcie. 


Armie państw całego św 
coraz bardziej, wyzyskując coraz wię- 
cej wynalazków, miechanizujących w 
coraz większym stopniu siły zbrojnie 
zarówno lądowe, jak I morskie. Dotyczy 
to nietylko broni zaczępnej, ale także 
i broni odpornej. — Na zdjęciu naszęm 
*widziniy świeżo wprowadzone w armii 
japońskiej Olbrzymie aparaty podsłucho 


ular- | we, ułatwiające nawet na bardzo wielką 


ne odczyty, mające na celu przygotowanie ludzkości francuskiej do obrony ' odległość wyśledzenie zbliżających się 


przeciwgazowej 


na wypadek wojny. 


samolotów. y 


Codzienna nowelka „Expressu“. 
Na ohrecie. 


Niewielki, brazylijski statek handlo- 
wy „Wiktorja” cieszył się złą sławą. 

sferach marynarskich powszech- 

nie było wiadomo, że kapitan „Wiktorii! 

był człowiekiem okrutnym, że oficero- 

wie, nałogowi alkoholicy, w nieludzki 

sposób znęcali się nad swymi podwład- 


nymi. 

Pozatem krążyły wersje, że załoga 
tego statku pozostaje w ścisłym kontak- 
cie z bandami przemytniczemi i z tego 
względu stale jest inwigilowana przez 
władze bezpieczeństwa. 

W czasie jednej z dalekich podróży, 
„Wiktorja” zatrzymała się w jakimś por 
cie azjatyckim, 

Tam właśnie doszło do grubej awan- 
tury. Dwaj pijani podoficerowie poturbo- 
wali stewarda, który*nie umiał wykonać 
jakiegoś ich rozkazu, Młodzieńca, w bar 
dzo ciężkim ' stanie, przewieziono do 
szpitala. 

Kapitan nie robił podoficerowi żad- 
nych wyrzutów, Zażądał jedynie, by na- 
tychmiast wyszukali innego. stewarda. 

Było to dość trudne. Podoficerowie 
przez cały dzień kręcili się po porcie, aż 
wreszcie natknęli się na młodziutkiego 
anglika, o bardzo miłej powierzchowno- 
ści, którego udało się im zwerbować, 

Młodzieniec ten przyznał się, że już 
od dłuższego czasu głoduje i dlatego też 
godził się na wszelkie warunki. 

Na „Wiktorji” przyjęto go dość nie- 


chętnie. Ponurzy marynarze nie lubili 
nowych ludzi, szczególnie młokosów. — 
Jeśli zaś chodzi o oficerów, to nie zwró- 
cili oni na nowego stewarda żadnej 
uwagi. 

Statek ruszył w dalszą drogę. 

John, tak nazywał się nowy steward 
pracował od świtu do nocy. Zdawało mu 
się jeszcze w tym okresie, że jeśli bę- 
dzie sumiennie spełniał swe obowiązki, 
+ potrafi zaskarbić sobie sympatję za- 
ogi. 

Wkrótce jednak już zrozumiał, że 
jest otoczony złymi, okrutnymi ludźmi, 
których w gruncie rzeczy niewiele ob- 
chodzi, jak on pracuje i gdyby nawet on 
okazał się mistrzem nad mistrzami, to 
też znajdą okazję, by nad nim się znęcać 

Pewnego dnia podawał jednemu z 
podoficerów. gorącą zupę. Podoficer ów 
był widocznie nieco pijany, — Pchnał 
chłopca tak silnie, że ten runął na po- 
kład, tłukąc oczywiście talerz i rozle- 
wając zupę. 

Podoficer bił chłopca tak długo, do- 
póki ten przestał się już poruszać. Nie- 
szczęsny John dopiero po godzinie z tiud 
nością dowlókł się do jakiejś kajuty, — 
Tam jednak wpadł w ręce drugiego pod- 
oficera, który również bez żadnego po- 
wodu dotkliwie go poturbował. 

W ciągu kilku następnych dni pod- 
oficerowie, a nawet zwykli marynarze w 
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okrutny sposób znęcali się nad wątłym 
delikatnym chłopcem. Nie mieli innej 
ofiary. 

John nie mógł już dłużej tego znieść. 

Pewnego wieczoru zdobył się na od- 
wagę i zapukał do kajuty kapitana. 

' — Błagam pana, panie kapitanie — 
rzekł drżącym głosem. — Proszę mi po- 
zwolić powiedzieć kilka słów. 

— Mów — odparł mu kapitan nie- 
chętnie. 

— Do tej pory ukrywałem prawdę, 
ale teraz muszę wszystko powiedzieć: 
Jestem dziewczyną. Nie miałam z czego 
żyć i gdy dowiedziałam się, że mogę 
otrzymać pracę na okręcie, przywdzia- 
łam męski strój. Zdawało mi się, że nie 
zdradzę nikomu mej tajemnicy. Teraz 
jednak, gdy niektórzy ludzie zaczęli się 
nade mną znęcać, muszę prosić pana ka 
pitana o opiekę. 

Kapitan wybuchnął śmiechem. 

— To świetny kawał — zawołał. — 
Pierwsza kobieta na „Wiktorji”, Do tej 
pory nigdy się jeszcze tego nie zdarzyło. 
Nie bój się, moja mała, moi ludzie dła 
kobiet mają wielkie względy! Jestem 
po, że ciebie już nie spotka żadną 

r. 

apitan nie omylił się w swych prze- 
widywaniach. 

Gdy na statku dowiedziano się, że 
młody steward jest dziewczyną, wzbudzi 
ła ona powszechne zainteresowanie. 

Kilku marynarzy twierdziło, że już 
dawno 'się tego domyślali. 

- Marynarze jednak: już nie mieli żad- 
nego dostępu do Johna, -a właściwie 
Mary. — Dziewczyną zaopiekowali się 
wyłącznie oficerowie i podoficerowie — 


Każdy z pośród nich starał się zaskar: 
bić sobie względy dziewczyny, to też jej 
nie zbywało na niczem. 

Pewnej nocy jeden z podoficerów na- 
padł na nią, usiłując przemocą zdobyć 
dziewczynę, Mary poczęła wzywać po- 
mocy. Nadbieśli oficerowie pobili do 
krwi brutala, i 

Od tego czasu nikt już Mary nie na- 
pastował. Dziewczyna nic absolutnie nie 
robiła, przesiadywała z oficerami i mú- 
siała jedynie ciągle słuchać namiętnych 
zwierzeń miłosnych. 

Nosiła w dalszym ciągu męski strój. 
Nie miała bowiem żadnej sukni, 

Gdy więc statek znów zatrzymał się 
w jakimś porcie, kapitan oraz ołicero- 
wie zebrali pewną sumę. Mary za te pie 
niądze miała kupić piękne suknie i wró- 
cić na statek w stroju kobiecym. 

W wędrówce po sklepach miał jej 
towarzyszyć sam kapitan, który również 
czuł słabość do tej niezwykłej dziew- 
czyny. 

W mieście portowem panowało wiel- 
kie ożywienie. W pewnej chwili, śdy 
kapitan spotkał jakiegoś znajomego ma- 
rynarza, dziewczyna nagle zniknęła mu- 
z oczu. 

Daremnie zrozpaczony kapitan szu 
kał jej przez cały dzień. Nie mógł w ża- 
den sposób natrafić na ślad zaginionej. 

Dopiero w dwa dni później wyjaśniło 
się wszystko. ` i í 

Mary, w rzeczywistości była Johnem 

Sprytny chłopiec wystrychnął na. 
dudka całą załogę „Wiktorji'. W porcie 
zaciągnął się na inny statek, gdzie zna- 
lazł życzliwszych ludzi. 

Tłum. D. 
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